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RZYM (PAP) — Włoska opinia publiczna 
została głęboko wstrząśnięta wiadomością o 
zbrodniczym zamachu dokonanym ną przy- 
wódcę komunistów włoskich Palmiro Togliat- 
ti'ego. Wskazuje się na to, że organ saraga- 
towców „Umanitą** w artykule wstępnym za- 
mieszczonym w dniu wczorajszym wzywał 
wyraźnie do zamordowania Togliatti'ego, pi- 
śząc: „Togłiatti'ego i jego zwolenników nale- 
ży zlikwidować”, 


De Gasperi jest. winien 


Na ulicach Rzymu ukazały się nadzwyczaj- 
ue wydania dzienników. W organie partii ko- 
munistycznej „Unita? zamieszczono odezwę, 
uchwaloną przez kierownictwo partii W cen- 
tralnym organie partii socjalistycznej „Avan- 
ti“ ukazała się deklaracja kierownictwa so- 


Odpowiedź ZSRR 
na noty USA, Anglii i Francji 
w sprawie Berlina 


LONDYN (PAP). Ambasador ZSRR w 
orz Zarubin wręczył w środę mini- 
strowi stanu Mac Neil'owi odpowiedź rządu 
radzieckiego na notę Wielkiej Brytanii w 
Sprawie sytuacji w Berlinie. 

Treść odpowiedzi radzieckiej nie została 
jeszcze opublikowana. 

Jak donoszą „ambasador ZSRR w Paryżu 
Abramow wręczył odpowiedź radziecką w 
sprawie Berlina ministrowi Bidault a am- 
basador ZSRR w Waszyngtonie Paniuszkin 
— śekretarzowi stanu Marshallowi. 


| 


żamach na Ti 


iattiego: 


Morderca - nasłany przez reakcije - do- 
konał zamachu na generalnego sekre- 
tarza Wioskiej Partii Komunistycznej 

Stan zdrowia Palmiro Togliattiego jest poważny 


RZYM (PAP). — W środę w godzinach południowych dokonano zamachu re- 
wolwerowego na Palmiro Togliatti'ego w momencie, kiedy wychodził z parla- 


mentu. 


stwierdza, że stan zdrowia Togliatti'ego 


Togliatti został przewieziony natychmiast do szpitala, gdzie prof. Valdoni, 
główny chirurg szpitala, dokonał operacji. 


Pierwszy opublikowany komunikat 
jest poważny. Dokonano transfuzji krwi. 


Zamachowiec został natychmiast aresztowany. 


cjalistów włoskich, utrzymana w podobnym 
duchu co odezwa partii komunistycznej. Nana 
czelnym miejscu „Avanti zamieszczono wiel- 
kimi czcionkami tytuł: Rząd jest winien! 
„Avanti, podaje również, że zamachowiec 
Antonio Paliante, był korespondentem naczel- 
rego organu chrześcijańskich demokratów 
Ii Popolo“ w Katanii, uprzednio zaś współ- 
pracował w dzienniku partii qualanquistycz- 
nej „Buon Senso*. 

Pda był we wtorek na posiedzeniu Izby 
outowanych, na które dostał się na pod- 


stawie biletu wstep otrzymanego przez posła 
chrześcijańsko - demokratycznego Francesco 
Turnaturi. 

RZYM (PAP). — Korespondent PAP donosi 
telefonicznie z Rzymu o godz. 18-ej: 

Przed 2 godzinami stanęły we Włoszech 
wszystkie pociągi. W parlamencie włoskim to- 
czy się dyskusja nal votum nieufności dla 
rządu. Przemawiali deputowany komunistycz- 
ny Paietta i socjalista Nenni. 

Wszystkie place wokół parlamentn są za- 
b okowane Przea tłumy robotników, które na- 


pływają nieprzerwanie nietylko z peryferii, 
ale nawet spoza Rzymu. Na wylotach ulic, 
prowadzących do parlamentu, ustawiono ba- 
rykady, 

W Livorno wszystkie oddziały policyjne zo- 
stały rozbrojone. Równocześnie na ulicach te- 
go miasta pojawiły się samochody pancerne, 
uzbrojone w działka, które otworzyły ogień 
na ludność, powodując śmierć 6-ciu osób. 

Począwszy od godz. 12-ej w południe dzien- 
niki we Włoszech przestały wychodzić, Radie 
rie funkcjonuje. Nadawane są tylko komuni- 
katy. Wszystkie sklepy zostały zamknięte, 
Ruch uliczny całkowicie zamarł, 


O godz. 18-ej rozpoczął się na placu Colon- 
na w Rzymie potężny wiec, na którym prze- 
mawiać będzie poseł komunistyczny Paietta, 
Jednocześnie odbywa się nadzwyczajne posie- 
dzenie rady naczelnej związków zawodowych, 
na którym rozpatrywana jest sprawa prokla- 
mowania strajku powszechnego w calych 
Włoszech. 

(Dalszy ciąg wiadomości o zamachu na tow. 
Palmiro Togliatti i rozwojn wydarzeń we 
Włoszech — patrz str. 2-98). 


tywu partyjnego PPR z terenu województwa 
łódzkiego. Na naradę przybyli liczni aktywiści 


W dniu wczorajszym odbyła się narada ak- | wolucyjnych robotników Jugosławii, aby zmu- 


sili przywódców KPJ do zawrócenia z manow- 
ców, a jeśli przywódcy ci nie potrafią tego w- 


2 powiatów, gmin i gromad naszego wojewódz czynić, aby wysunęli nowe, rewolucyjne kie- 


twa. Referat o uchwałach lipcowego plenum 


Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotni-| botniczą 


czej wygłosił pierwszy sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PPR, tow. Marian Minor, 


Komitefu Centralnego dyskutanci 
przykładami z terenu wykazywali ich słusz- 
ność i wyciągali z uchwał konkretne, praktycz 
ne wnioski, 

Poruszając zagadnienie 
przywódców KPJ, tow. Szeliga (Radomsko) o- 
świadczył: „Uchwała Biura Informacyjnego © 
sytuacji w KPJ jest słuszna i celowa, Jesteś- 
my dumni z przynależności naszej Partii do 
Biura Informacyjnego. Jesteśmy dumni, że wal | 
czymy o rzeczywiste interesy klasy robotni-| 
czej i polskich mas ludowych, że kraj nasz 0- | 
piera się na sile Związku Radzieckiego i brat- 
nich krajów demokratycznych i wzywamy re- 


odszczepieństwa 


Komunikat 


W dnia wczorajszym w sali 
śródmiejskiej-Prawej PPR przy ul. Gdań- 
skiej 75 w Łodzi obradowała narada akty-= | 
wu łódzkiej organizacji PPR przy udziale 
przedstawiciela KC PPR tow. Edwarda 
Ochaba, W obradach brali udział przedsta- 
wieiele WK PPS w- osobach tow. tow, St, 
Duniaka, W. Stawińskiego, red. A. Pokor- 
skiego, Bugajskiego oraz red. Sołtana. 

Referat o wynikach Plenum Komitetu 
Centralnego PPR z dnia 6 i 7 lipca wygłosił 
I-szy sekretarz PPR tow. Ignacy Loga-S0- 
wiński: 

W dyskusji zabrało głos około 20 mów- 
ców. Narada przyjęła jednomyślnie rezolu- 
cję solidaryzującą się ze stanowiskiem Biu- 
ra Informacyjnego w sprawie sytuacji w 
KPJ. Narada z uznaniem powitała uchwały 
Plenum KC PPR nakreślające wytyczne dal 
szej walki klasy robotniczej i mas pracują- 
cych o Polske sprawiedliwą, 0 Polskę socja- 
listyczną. l 

W toku obrad nadeszła wiadomość o za- 
gmachu dokonanym na przywódcg Komuni- 


Dzielnicy | stycznej Partii - Włoch tow. Palmiro To- 


gliatti'ego. W rezołucji, którą zamieszczamy 
poniżej, zebrani napiętnowali zbrodnie 
| agentów reakcji włoskiej i anglosaskiej. 

Obszerne sprawozdanie z przebiegu nara- 
dy aktywu łódzkiego PPR zamieścimy w 
numerze jutrzejszym. 


Jesteśmy z Wami 


My, przedstawiciele robotniczej Łodzi, obra 
dowaliśmy właśnie nad sprawam; naszego 
dalszego bndowmictwa socjalistycznego, gdy 
nadeszja wiadomość o zamachu na towarzy- 
sza Palmiro Togliatti, sekretarzą generalnego 
Włpskiej Partii Komunistycznej, Waszego 
wiernego sprawie robotniczej przywódcy. 

My. zebrani na naradzie aktywv partyjne- | 
go PPR, działacze robotniczej Łodzi PPR-cy 
i PPS-cy, — wyrażamy swoje najgłebsze obu 
rzenie dla bandyckich podłych faszystowskich 
metod chadeckich naśladowców Hitlera i Mus 
soliniego, Kule zbirów, agentów de Gasperi, 
sługusa głiełdziarzy amerykańskich, wymierzo | 
ne w piersi robotniczych dzłałaczy rewolucyij! 


Dyskusja, jaka rozwinęła się nad referatem, 2 
była żywa i interesująca. Analizując uchwały | ŚCi tezę referatu i uchwał KC, 
licznymi | 


| po 


rownictwo KPJ, które poprowadzi klasę ro- 
Jugosławii właściwą drogą”. 

w podobny sposób wypowiadali się w tej 
sprawie i pozostali towarzysze. 

Następni mówcy podkreślili w szczególno- 
stwierdzaj jącą, 
że błędy jugosłowiańskie winny być ostrzeże- 
niem i dla naszej partii przed popełnieniem 
dobnych błędów. 

Interesujące były wypowiedzi dyskutantów 
w sprawie podstaw ideologicznych Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej, w szczególności 
w sprawie programu socjalistycznego na tere- 
nie wsi. Tów. Porczyński (Opoczno) podkreślił, 
iż winniśmy lepiej, niż dotychczas dostrzegać 
fakt zróżniczkowania wsi, istnienie w niej wro 


| ga klasowego — bogacza wieskiego i sojusz- 
nika klasy robotniczej — chłopa małorolnego 
i średniorolnego i tę walkę, która się toczy 


między boqaczem wiejskim a biednym chło- 
ppur Organizacje partyjne winny wzmóc swo- 
ją pracę na terenie spółdzielczości wiejskiej. 
ję że w niektórych spółdzielniach rej wo- 
dzi bogacz wiejski, co to ma i własny siew- 


nik : żniwiarkę i dużo inwentarza żywego. Ja- 
sns, że taki „spółdzielca” działa na szkodę 
chłopów małorolnych, jasne, że taki „spółdziel 


tworzeniu ô- 
niezbędnych dla prze- 


ca” nie jest zainteresowany w 
środków maszynowych, 
obrażenia oblicza wst”, 

O pracy wiejskich kół partyjnych mówil 
również tow. Suski. Wezwał on do dbałości o 
czystość szeregów partyjnych, do oparcia kół 
wiejskich na robotnikach rolnych i chłopach 


robotnicy włoscy! 


nych — wierzymy w to głęboko — nie 
mią ani Komunistycznej Parthi Włoch, 
włoskiej klasy robotniczej. 

W imieniu łódzkiej klasy robotniczej zasy- 
tamy Wam życzenia rychłego powrotu do «dro 
wia towarzysza Togliatti'ego. 

Wierzymy, że Komunistyczna Partia Włoch 
i lud włoski potrafia odeprzeć zamach reak- 
cji na wolność narodu włoskiego. Bądzcie w 
tej walce Waszej przekonani, że klasa robo- 
'micza Polski, że lud polski — jest z wami. 

Niech żyje bohaterski proletariat włoski! 
Niech żyje Komunistyczna Partia Włoch! 

Niech żyje tow. Togliatti 

Narada aktywu PPR m, Łodzi. 


zła- 
wał 


Narada aktywu wojewódzkiego PPR 


wita uchwały Plenum KC PPR 


mało- i średniorolnych. „Tam, qdzie koło opie- 
ra się, na bogaczach wiejskich organizacja pār- 
tyjna kuleje”, 


W dyskusji zabrali jeszcze głos tow. tow. 
Rączka (Pabianice), Woźniak (ZWM), Brzoska, 
Gil, Góra i Scholl, Wszyscy podkreślili swoją 
całkowitą solidarność z uchwałami plenum KC 
i pełną gotowość do.ich realizacji. 


Podsumowania dyskusji dokonał tow. Q- 
chab, który wzywał do walki przeciw każdej 
próbie szerzenia przez wroga klasowego  za- 
mętu w związku ze sprawą KPJ. Tow. Ochab 
wezwał aktywistów województwa łódzkiego 
do wzmożenia pracy partyjnej, do rozszerze- 
nia sieci kół partyjnych w gminach i groma- 
dach wiejskich w oparciu o robotników rol- 
nych i o chłopów mało- i średniorolnych, 
„Partię naszą czekają poważne boje z wrogiem 
klasowym w mieście i na wsi, Boje te partia 
nasza wygra” — zakończył tow. Ochab przy 
entnzjastycznych oklaskach zebranych aktywi- 
słów. 


| 


Jednogłośnie przy burzliwych oklaskach 
zebrani uchwalili również rezolucję, wyrażają- 
cą całkowitą solidarność aktywu łódzkiego z 


uchwałami plenum Komitetu Centralnego. 
„Uchwały plenum, KC — czytamy między in- 
nymi w rezolucji — postawiły przed nami kos 


nieczność zwrócenia baczniejszej uwagi na ka- 
pitalistyczne elementy w mieście i na wsi. O- 
czyszczenie z tych elementów zarządów spół- 
dzielni, zarządów Samopomocy Chłopskiej i 
Rad Narodowych pozwoli nam oKazać szerszą 
pomoc biednemu i średnio-rolnemu chłopstwi 
w podniesieniu jego dobrobyłu poprzez zme- 
chanizowanie obróbki roli za pośrednictwem 
ośrodków maszynowych, rozwój spółdzielni, a 
zwłaszcza spółdzielni wytwórczych, 
Odśpiewamem „Międzynarodówki” zakoń- 
czono naradę. po czym aktywiści rozjechali 
się w teren, by przenieść do mas członńkow- 
T historyczne uchwały plenum KG, 


Nowa powieść »Głosu« 


fuż w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 


naszej nowej powieści! 
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Posiedzenie Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). — W dnia 14 lipca rb. 
‘odbylo się pod przewodnictwem Ob. Prezy- 
denta R. P. 51-sze kolejne posiedzenie Rady 
Państwa, 

Na posiedzeniu tym Radą Państwa uchwa- 
liła budżet nadzwyczajny m. st. Warszawy na 
1948 r, oraz wysłuchała sprawozdań z działal- 
ności Kancelarii Rady Państwa i Samorządo- 
wego Funduszu Wyrównawczego za 1-sze pół 
rocze 1949 r. 


Działania wojenne w Grecji 


RZYM (PAP). — Jak podają komunikaty z 
frontu w Grecji, po dlugotrwałym przygotowa- 
niu artyleryjskim i lotniczym wojska monar- 
cho-faszystowskie rozpoczęły nowe natarcie 
na pozycje wojsk cemokratycznych na odcin- 
ku Gifica i Kleftis, na północ od Konicy. 

Oddziały wojsk demokratycznych przeszły 
do natarcia na południe od Nestoriona. W 
okolicach Eptachori zginął w walce generał 
armii monarchistycznej Paranajotu, W in- 
nych częściach Grecji trwa w dalszym ciągu 
ożywiona działalność partyzantów. Partyzan- 
ci zaatakowali miasto Kilkis, oraz ostrzeli- 
wali z dział miasta Simboni, Aleksandropolis 
i Komotine. Na północnym Peloponezie od- 
działy Markosa zajęły miasto Halandrica. 


_ Konferencia nafciarzy 


KAIR (PAP). — Jak donosza z Teheranu, 
w najbliższym czasie ma nastąpić w Turcji 
zjazd dyplomatów amerykańskich, akredyto 
wanych w państwach Bliskiego Wschodu. W 
konferencji wezmą udział przedstawiciele 
placówek Stanów Zjednoczonych z Iranu, 
Iraku, Syrii, Libanu, Arabii saudyjskiej, Egip- 
tu i Turcji. 


Po zamachu na To 


WR 


RZYM. PAP. — Wrzenie, wywołane w ca- 
łych Włoszech wiadomością o zamachu na 
Togliatti'ego pogłębia się coraz bardziej. 

W Turynie ogłoszono niezwłocznie strajk 
powszechny, przy czym w wielu wypadkach 
robotnicy okupowali fabryki. 

W Genui manifestłanci  rozbroili 
policji. 

W Savonie proklamowano strajk generalny. 


oddziały 


[E 


Siatiego 


Manifestanci opanowali lokal part; chrześci- 
jańsko-demokratycznej. 

RZYM PAP. W piątek odbędzie się dysku- 
sja nad wnid$kiem komunisty Paietta i socja 
listy Nenni'ego, którzy domagają się natych 
miastowej dymisji rządu de Gasperi'ego. 

RZYM PAP. — W związku z zamachem na 
Togliati'ego, Komitet Centralny Francuskiej 
Partii Komunistycznej przesłał na ręce K, G. 


Odezwa Włoskiej Partii Komunistycznej 


Kierownictwo Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej ogłosiło odezwę o następującym 
brzmieniu: 


„Włosi! Niepohamowana kampania nie- 
nawiści i gwałtu, inspirowara i kierowana 
przez rząd, wymierzona przeciwko ludziom 
pracy i partiom robotniczym, przeciwko 
działaczom demokratycznym, którzy przez 
20 lat prowadziii walkę z tyranią faszy- 
stowską i najeźdźcami niemieckimi — spo- 
wodowała zamach na Palmiro Togliat- 
ti'ego. 

Po rzyziach na Sycylii, po zabójstwach 
robotników, po długiej serii gwałtów i ak- 
tów przemocy — zamach na przywódcę 
partii komunistycznej odsłania plan ude- 
rzenia w demokrację włoską i w prawa 
narodu włoskiego. 


Włosi! Robotnicy! Brońcie wolności! Zbir 
jest wykonawcą zbrodni, zorganizowanej 


w atmosferze politycznej prowokacji pwal- 
tu, spowodowanej przez rząd de Gaspe- 
riego i Scelby, przez rząd wojny domo- 
wej! 

Niech w całym kraju podniesie się głos 
protestu robotników oraz wszystkich wol- 
nych ludzi! 

W imię pokoju wewnętrznego, w imię 
praworządności republiki, w obronie wol- 
ności obywateli — domagamy się dymisji 
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E WŁOSZECH 


Włoskiej Partii Komunistycznej depeszę z wy 
razami głębokiego współczucia. 


KONFERENCJA U PREZYDENTA EINAUDI 


RZYM. PAP, — O godz. 20-ej rozpoczęła 
się u prezydenta republiki E'naudi'ego kon- 
ferencja, w której biorą udział marszałkowie 
sejmu i senatu oraz przewodniczący frakcji 
parlamentarnych partii socjalistycznej i ko- 
munistycznej. 


KOMUNIKAT O STANIE ZDROWIA 
TOGLIATTIEGO. 

RZYM PAP, — O godz. 19-ej radjo rzym- 
skie nadało następującą wiadomość o stanie 
zdrowia Togliatit'ego: 

„Biuletyn, wydany przez profesorów Frugo 
ni, Valdoni i Spallone o godz. 17,20 stwier 
dza że operacja miała przebleg pomyślny, po 
dobnie jak I zabieg transfuzji krwi. Ogólny 
stan pacjenta jest jeszcze trudny do określe- 


rządu niezgoGy, rządu głodu, rządu wojny | Nowy biuletyn o stanie zdrowia zostanie wy- 


domowej! 


[in Skutki szoku nerwowego zmniejszyły się. 


dany o godz. 22-ej", 


Deklaracja socjalistów włoskich 


RZYM PAP. — Włoska Partia Socjalistyczna 
ogłosiła następującą deklaracje w sprawie 
zbrodniczego zamachu na Togliattiego: 

„Kampania nienawiści i oszczerstw wytwo- 
rzyła we Włoszech nastroje agresywne, które 


Siły frontu pokoju rosną 


Przemówienie Nzurce Thereza na zzkończenie okrad Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Komua/stycznej 


PARYŻ (PAP). — Na zakończenie obrad Ko 


mitełu Centralnego Komunistycznej Partii 
Francji wygłosił przemówienie sekretarz ge- 
neralny partii — Maurice Thorez. 


Omawiając sytuację międzynarodową, Tho- 
rez podkreślił niebezpieczeństwo imperializmu 
amerykańskiego dla pokoju. „JEDNAKŻE AK- 
CJA MIĘDZYNARODOWA RUCHU ROBOT- 
NICZEGO — stwierdził Thorez — AKCJA CA- 
ŁEGO OBOZU ANTYIMPERIALISTYCZNZGO, 
KTÓREGO PODSTAWOWĄ SIŁĘ STANOWI 
ZSRR; -JEST NAJPEWNIEJSZYM ŚRODKIEM 
OBRONY POKOJU, W TEJ. WALCE O POKÓJ 
OBÓZ ANTYIMPERIALISTYCZNY ODNIÓSŁ 
JUŻ SZEREG SUKCESÓW". 


Analizując sytuację wewnętrzną Francji, 
Thorez zwrócił uwagę na niepowodzenie akcji 
rządowej w dziedzinie gospodarczej i na fiasko 
akcji rozłamowej Force Ouvriere. Thorez pod 
kreśla, że ROBOTNICY WYSUWAJĄ ŻĄDA- 
NIA EKONOMICZNE, ALE ŁĄCZĄ JE Z O- 
BRONĄ NIEPODLEGŁOŚCI FRANCJI. Wokół 
walki robotników skupiają się wszyscy szcze- 
rzy patrioci i republikanie, zaś w obozie prze- 
ciwnika pogłębia się niepokój i rozbice. Obja- 
wy te dały się zauważyć podczas kongresu 
krajowego MRP oraz wśród socjalistów, któ- 
rzy wprawdzie są zgodni co do zastosowania 
planu Marshalla, ale pod naciskiem mas par- 
tyjnych wykazują GŁĘBOKIE ROZBIEŻNOŚCI 
CO DO TAKTYKI 


W $prawie sytuacji w Komunistycznej Par- 
tii Jugosławii Thorez zaznaczył, Że źródłem 
bledów KPJ jest drobnomieszczański nacjona- 
lizm oraz negowanie decydującej roli Związ- 
ku Radzieckiego i WKP(b). „Bez Związku Ra- 
dzieckiego i bez partii Lenina — Stalina — 
podkreślił Thorez — NIE BYŁOBY JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ, 
ZAŚ BEZ BOHATERSKIEGO WYSIŁKU ZSRR 


I ARMII CZERWONEJ W WOJNIE Z HITLE- 
RYZMEM I JEGO SATELITAMI  JUGOSŁA- 
WIA NIE UZYSKAŁABY WOLNOŚCI". 

Wracając do spraw francuskich, Thorez o- 
świadczył, że w interesie Francji leży UTRZY- 
MANIE ŚCISŁYCH WIĘZÓW PRZYJAŹNI Z 
ZSRR, GDYŻ OBRONA NIEPODLEGŁOŚCI 
KRAJU BEZ PRZYMIERZA Z FRONTEM AN- 
TYIMPERTALISTYCZNYM I ZSRR JEST NIE- 
MOŻLIWA. 


Przy omawianiu znaczenia frontu ludowego 
Thorez 6twierdził, że w tym szerokim, maso- 
wym ruchu, obejmującym elementy o różnych 
poglądach, PARTIA KOMUNISTYCZNA WIN- 
NA WYSTĘPOWAĆ JAKO SIŁA POLITYCZ- 
NA, WYRAŻAJĄCA DĄŻNOŚCI KLASY RO- 
BOTNICZEJ. JEST TO DROGA WYKUWANIA 
JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ,  REPUBLIKAŃ- 
SKIEJ i PATRIOTYCZNEJ W IMIĘ POKOJU I 
NIEPODLEGŁOŚCI. 


Senat włoski potępia zbrodniarzy 


RZYM. PAP. —-Korespondent PAP donosi 
o godz. 22-e): 

W chwili obecnej trwa posiedzenie senatu, 
na którym toczy się debata nad rezolucją 
zgłoszoną przez senatora komunistycznego 
Terracciai'ego. Rezolucja ma nastepujące 
brzmienie: 

„Senat stwierdza, że haniebny zamach do- 
konany na progu parlamentu przeciwko Pal- 
miro Togliatti'emu jednemu z najbardziej od 
danych i mężnych bojowników o sprawę de 
mokracjy republikańskiej przeciwko  faszyz- 
mowi, stanowł uwieńczenie polityki, zmierza 
jącej do wywołania rozłamu w narodzie 4 fa 
natycznego jątrzenia umysłów które inspiro- 
wała w coraz większym stopniu akcja rządo- 
wa. x ` 
Na rząd zatym spada polityczna odpowie- 
dzialność za ten zbrodniczy czyn. 

Senat stwierdza, iż rząd nie może prowa- 
dzić śledztwa w celu ujawnienia  bezpośre- 
dnich sprawców zamachu oraz stojących po 
za nimi wspólników, ani też kierować akcją 
polityczną, któraby zmierzała do przywróce- 
nią w kraju zgodnej jednoścj umysłów”. 


powzięciem uchwały stwierdzającej, iż gło- 
sowanie nad wnłoskiem o votum nieufności 
dla rządu, zgłoszonym przez komunistę Paiet 


ta, odbędzie się w piątek po południu w try- 
bie nadzwyczajnym. 


| Powyższa odezwa została 


pamiętamy z okresu faszystowskiego. Jesteś- 
my na tropie zbrodni przygotowanej z preme- 
dytacją. Przypomina ona rzeź w Turynie i tra- 
giezne dni Florencji, które poprzedziły pow- 
stanie faszyzmu. 

Można już obecnie sformułować opinię o tej 
zbrodni. Rząd i partie rządzące usiłowały trak- 
tować socjalistów i komunistów jako ludzi 
znajdujących się poza prawem, jak to stwier- 
dził jeden z dzienników rządowych. Przejście 
od tego stanowiska do morderstwa jest moral 
nie — nie trudne. Dlatego twierdzimy, żę od- 
pawiedzialność za zbrodniczy zamach spada 
na tych, którzy postawili sobie za zadanie wy- 
kopanie przepaści między obywatelami. 

Podkreślamy naszą pełną i absolutną sol- 
darność z komunistami. Solidarność tę 
wzmacnia lroska o losy tego męża, który zwią 
zany jest ściśle z włoską klasą robotniczą i 
przez 20 tragicznych lat znosił konsekwencje 
wydarzeń, które od rzezi w Turynie doprowa- 
dziły do tchórziiwego zamachu na jego życie. 
Nasza solidarność ma charakter nie tylko u- 
czuciowy, lecz znajdzie swój wyraz w faktach, 
Wszyscy socjaliści mobilizują swe siły w 


o- 
bronie wolności. Naród włoski wykaże, że nA 


dopuści do zbrodni politycznych. 

Rząd i klasa panująca muszą uświadomić go- 
bie, że droga, na którą chcą pchnąć Włochy— 
zostanie zablokowana”. 

s podpisana przez 
kierownictwo Włoskiej Partii Socjalistycznej i 
grupę parlamentarną Senatu i Tzby Posłów. 


Wyrok na lapowników z QUL-u 


Gruszczyński skazany zesłał na 8 lat więzień a—pozostali na kary od 3—7 lat 


"W dniu wczorajszym w dalszym ciągu w 
Okręgowym Sądzie Karnym przeciwko nie- 
uczciwym urzędnikom OUL zeznawali Świad- 
kowie „którzy potwierdzili zarzuty, postawio- 
ne w akcie oskarżenia. 

Następnie głos zabrała prokurator Roma- 
niukowa. Po omówieniu winy każdego z oskar 
żonych, prokurator przeszła do ogólnej oceny 
przestępstwa. „Ponure światło na pracę OUL 
rzuciła przestępcza działalność oskarżonych — 
powiedziałą prokurator. Oskarżeni wwykorzysty* 
wali swoje stanowiska i zamiast stać na stra- 
ży interesów mas pracujacych, tylko swoje ko- 


Posiedzenie w izbie posłów zakończyło sęlrzyści materialne mieli na względzie. 


Prokurator domagała się szcególnie surowej 
kary dla oskarżonych Gruszczyńiskiego i Adam 
czewskiego. 

W godzinach przedpołudniowych Sąd ogłosił 
two urzędników OUL-u, na podstawie którego 
STEFAN GRUSZCZYŃSKI skazany został na 
8 lat więzienia i pozbawienia praw na lat 3, 
EUGENIUSZ PRZYBYCIEŃ skazany został 
na 6 lat więzienia. JAN LEMKIEWICZ 
— na lat 6, Włodzimierz KIRYK — 3 lata, 
Józef ADAMCZEWSKI — 7 lat, Czesłao 


HERBICH — 3 lata, Tan Poleski został mig 
winniony. 


llia Erenburo 


Aktorka 


_. Gdy młodej aktorce, Lizie  Biełgorskiej 
oświadezono: „Pojedziecie na front'*, ledwie 
nie rozpłakała się ze szczęścia, Dręczyły ją 
wątpliwości. Komu potrzebne są monologi wy- 
myślonej bohaferki, gdy głośnik eo wieczór 
ochryple oznajmia o zniszczonych miastach, za- 
mordowanych dzieciach? Liza pisała w swym 
pamiętniku: „Rozpoczęłam życie, gdy je zaciem 
niono**, 


Występowała w niewielkim, dawniej cichym 
mieście, zapełnionym uchodźcami; żyli oni jak 
na stacji kolejowej, bojąc się sprzedać walizki 
1 zapomnieć o przeszłości, Wszyscy (mieli na 
froncie bliskich. Kroki listonoszów, zmęczonych 

przemarźniętych, rozlegały sią jak kroki prze- 
znaczenia, Armia cofała się. Około gmachu miej 
skiego komitetu partii, ludzie słuchali komuni- 
katów, nie mając odwagi spojrzeć sobie w 
oczy. Kobiety zajmujące się gospodarstwem do- 
moówym żony majorów, słuchaczki konserwato- 
rium zajądle kopały ziemię i przygotowywały 
pociski. 

W testrze wystawiano stare tragedie, wo- 
jenne melodramaty. „Po co tof'* — pytała sa- 
ma siebie Liza. Wydawało się jej, że wszystko 
jest niepotrzebne i żę wszystkiego należy się 
wstydzić: juskrawego Światła lampy. szminki, 
ostatnich słów bohaterki: „Jeżeli kochasz, cały 
świat jest w tobie, a Śmierć nie istniejo''... 
Kiedy Liza bywała walna od zaieć, vrzysłuchi- 


wała się rozmowom w foyer: rozmawiano o 
chlebie, o rannym mężu lub bracie, o tym, że 
Niemcy są w Krasnodarze. Liza szła do domu. 
Mieszkała w ciemnym pokoju wśród starych 
kobiet i dzieci; tam pisała: „Nie moge więcej 
stroić min na scenie‘, 


Cóż ję wiązało ze sceną? Analizowała się ze 
skrupulatnością, swoistą naturom bardzo mło- 
dym i uczciwym, Nie próżność, lecz ślepe, i 
jak się jegzeze czasem zdawało, głupie uwiel- 
bieuie dla Sztuki. „Pozerka** — mówiła jej kie 
dyś matka. Liza nie udawała: czuła się to An- 
ną Kąareniną, to turgeniewską Asią, to niewido- 
mą kwiąciarką z ekranu. Uważano ją za natu- 
rę ziraną, dręczyła sie jednak, nie spała po no- 
cach. Fa smagła o niebieskich oczach dzikuska 
była samotna: matka dawno umarła: koledzy 
i koleżanki unikali jej: kręnowała ich. Przed 
wojną inżynier Pronin zaproponował jej: „Be- 
dziemy żyć razem'*. Było to wieczorem w miej- 
skim parku. Inżynier podobał sie jej, a może 
nie on, lecz maj, jaśmin, młodość. Objął ja. 
wyrwała mu się i zaczęła mówić o tym, jak tru 
dno jest zrozumieć się. Inżynier nśmiechnął się. 
„Aktorka“... Więcej nie spotykali się. 


Często wymyślała sobie od aktorek. Przekli- 
nala scenę, a jednak, gdy wchodziła z rana da 
teatru, wdychała chłodne zakurzone powietrze, 
zapach kleju i wilgoci, patrzyła na cząrne, pu- 
ste fotele, w których siedziały widma, muzy — 


Liza nświadamiała sobie, że nie potrafi z tym 
zerwać. 

Mówiono, że ma talent, że może stać się 
prawdziwą aktorką: czuła jędnak, że jej czegoś 
brak. Im więcej zastanawiała się nad swoją 
rolą, tym bardziej oddalała sie od treści sztu- 
ki, od partnerów, od widzów. Czasem skarżyła 
się na repertuar: prala bądź'dziewczynę z daw 
nych czasów, która ginęła z miłości, bądź par- 
tyzantke, wygłaszającą w przerwach miedzy 
bitwami długie przemówienia. Lizie zdawało 
się, że miłości już nie mą i że nie wolno tak 
pięknie mówić, gdy obok umierają. Świat za- 
pełnił się innymi bohaterami: czyż Liza nie 
przejmuje się bohaterskim czynem Gasteli? 
Czyż nie idzie wraz z Zoją na szubienice? T Ti 
za pisała: „Życie stało się tak wielkie, że nie 
ma w nim teraz miejsca dla sztuki”, 

I oto powiedziano jej. że pojedzie na front. 
Chodziła i uśmiechała się: „Czyż to rzeczywi- 
ście prawda? Czyż potrafię choćby na chwilę 
sprawić radość tym wielkim i prawym lu- 
dziom/... 

Aktorzy jechali radośni i wzruszeni: następ 
nie wszyscy ucichli — ujrzeli to o czym dotąd 
tylko czytali: kominy spalonych wsi. połama- 
ne drzewa, czarne plamy na Śniegu, kobiety 
z dziećmi, które się ryły w popiele. 

Przenocowali w ocalałej izbie. Gospodyni 
młoda  znużoną, ze zbyt wielkimi oczyma na 
wąskiej, zwiędłej twarzy opowiadała:  „SŚcho- 
wałam mojego w śniegn. Potem pomyślałam so- 
bie: chłopczyk zmarznie. Wzięłam go do domu, 
by się ogrzał, Przyszedł oprawca, krzyczy: roz- 
kaz — wyganiać. Trzymam, nie puszczam. Stał 
on tutaj, koło piaca.. I jak uderzy chłopca,. 


Rzuciłam się do niego, lecz nie poznajs mnie. 
Przemęczył się do nocy..** Kobieta westchnęła 
i zaczęła poruszać węgle w piecu. Liza zapom- 
niałe po co przyjechała. Przy takim nięszczę- 
ściu bladły wszelkie słowa, gesty. „Nie uśmie 
chać się, nie mówić, a jeżeli coś robić, to tyl- 
ko strzelać'*, myślała Liza w nocy, kręcąc się 
z boku na bok w gorąco napalonej izbie. Wie- 
źli rannych; w milczeniu spoglądali oni na pn- 
ste zimowe niebo; powożacy na koniu walił w 
dłonie i rękawice były jak drewniane. Liza rze- 
kła Śpiewakowi Bielskiemn: „Pocośmy przyjo- 
chali? Wypędzą nas,‘ 2? 
Koncert urządzono w gmachu szkoły: za 
Niomeów mieściła się tu komendantura. W pg- 
koju, do którego zaprowadzono aktorów, ponie- 
wierały się ręczne karabiny maszynowe, blasza: 
ne puszki od konserw, niemieckie papiery. Liza 
zdjęła watowaną kurtkę, walonki, Ręka jej 
drżała, gdy malowała sobie suche, popękane 
wargi: Włożyła długą, jedwabną suknię. Brze- 
strach jej robił wrażenie doskonałej gry i wi- 
dzowie skupili uwagę. Byli to saperzy: wczo- 
raj jeszeza czołgali się w Śniegu, wyszukniąc 
miny. Denerwując się jak nigdy dotąd, Liza 
deklamowała wiersze o miłości, która zabija, o 
wierności. Nagle wyczuła, że ci posępni niego- 
leni ludzie pojmują każde jej słowo. Długo bi- 
li jej brawo: odpowiadała im słabym i bez- 
radnym nśmiechem — dała przecież swe serce 
jak dawca daje krew. Gdy wróciła do pokoju, 
w którym siedzieli aktorzy, powiedziała 
Bielskiemu: „Nie wiem.. zdaje się, że da- 
brze'* i uchwyciła się za framuge drzwi, byi 
nie upaść 


(zakończenie nastąpił 
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Przez Berlin znów maszerują bojówki 


Amgiesascy podżegacze niemieckich roszczeń 
(Da specjalnego korespondenta ,„Głosu**) 


Berlin, w lipcu. 
Doszło do tego, że na murach kamienic 
w niektórych dzielnicach Berlina ukazały 
się drukowane ulotki, podpisane przez ,„Ko- 
mendę ruchu oporu republikańskich forma- 
cji obronnych w Niemczech*', a zawierające 
w swej treści nikczemne podżeganie do 


mordów, i 5 
„Republikańskie formacje ochronne“ — 
Republikanische Schutzfomationen — ja- 


koś bardzo przypominają te, jeszcze do nie- 
dawna, bo do 1945 roku, maszerujące przez 
Berlin brunatne formacje SA i czarne SS, 
Bo też jednakowym duchem ożywione by- 
ły i te hitlerowskie, które na szczęście roz- 
gromiono i te „republikańskie“, które ko- 
rzystając z zagęszczonej atmosfery, wydo- 
stają się dzis z podziemia, aby siać wśród 
ludności podzielonego miasta ziarna niena- 
włści t żądzę odwetu. Plakaty berlińskich 
„twehrwołjfów" dłuższy cząs widniały na 
murach w dzielnicach zachodnich nuasta. 
Byly widocznie tak starannie tak trwale 
przylepione, że nikt nie potrafił ich zerwać. 
Nawet policja. - , 

Mógł więc czytać, kto chciał wezwanie 
do likwidacji czołowych działaczy Socjali- 
stycznej Partii Jednośći, do mordowania 
„komunistycznych przywódców organiza- 
cji niemieckich związków zawodowych, do 
usunięcia poza nawias praw ludzkich tych 
wszystkich osób, których jedynym prze- 
winieniem w oczach osobliwych  „republi- 
kanów'* jest fakt, że są oni ańłyfaszysta- 
mi. Berlińscy robotnicy z oburzeniem ko- 
mentowali treść rozlepianych nibyto pota- 
jemnie ulotek: przypominano, jak to już 
kiedyś w przepojonej nienawiścią atmosfe- 
rze wylegli mordercy, którzy zastrzelili 
Walthera Rathenau, ci zamordowali Erz- 
kergera, zgładzili Rożę Luxemburg i Karo- 
la Liebknechta. ) 

Dziś, zaledwie po upływie 3 lat od dnia 
kapitulacji Niemiec i po uroczystych, pI- 
wziętych w Poczdamie zobowiązaniach, że 
nigdy więcej hitleryzm nić odrodzi się i nie 
zagrozi światu, polityczni przywódcy tych 
ugrupowań, którym pałronują gubernato- 
ray stref anglosaskich zdołali wytworzyć 
wśród swego otoczenia znowu taki nastrój, 
w którym propaganda nienawiści przesta- 
je być karalna. 


NACJONALIZM ŻERUJE 

B yłem na kilku manifestacjach publicz- 
nych, które socjaldemokraci i partie 
rnieszczańskie organizowały pod hasłem 
„obrony Berlina". Oficjalnie miano na ma- 

` nifestacjach tych mówić o dorażnych po- 
(rzebach i bolączkach mieszkańców prze- 
daielonego na 4 sektory, a faktycznie na 2 
obszary miasta, tymczasem, po wystąpie- 
niach krzykaczy z S5.P.D., manifestacja 
przerodziła się w typowo niemiecki, nacjo- 
nalistyczny wiec, w trakcie którego padały 
pełne nienawiści hasła i obelgi, wszystko 
* pod adresem Wschodu, a również i Polski, 
Zdawać się mogło; co ma wspólnego 
chwilowe ograniczenie ruchu towarowego 
zę stref zachodnich do Berlina ze sprawą 
granie na Odrze i Nysie, jaka może być 
iączność, wiążąca narażone na brak prądu 


zachodnie dzielnice Berlina z kopalniami | 


naszego górnośląskiego węgła, co ma 
wspólnego rozgoryczenie skazanej na dwie 
AE ludności Berlina, borykającej się 
przez to z szeregiem dodatkowych trudno- 
šei-z faktem posiadania przez Polskę Gdań- 
ska i innych portów na Bałtyku? 

Porównania takie (oczywiście na naszą 
niekorzyść) były jednak czynione, co już 
samo przez się wskazywało, jaki był cel 
zwoływania manifestacji. Nie tróska o do- 
bro ludności, nie walka przeciwko „bloka- 
dzie“ Berlina kierowała inicjatorami wie- 
ców, a tyiko przede wszystkim i wyłącznie, 
żądza odwetu za klęskę poniesionę w 1945 
roku i nadzieja na nową awanturę wojenną, 
tym razem już w innej konstelacji strate- 
gicznej, ale zawsze w tym samym kierunku: 
na Wschód! 


NIEBEZPIECZNE KOMPLIKACJE 

p Ró w Berlinie jest dziś najeżone sze- 
regiem takich komplikacji i takich 
trudnosci, o których mieszkaniec Warsza- 
wy, Łodzi, czy Poznania nie może mieć na- 
wet pojęcia. Moglibyśmy wprawdzie powie- 
dzieć, że Niemcy ponoszą nareszcie karę za 
wszystkie swoje winy, ale, niestety, w fak- 
oie istnienia komplikacji berlińskich czai się 
niebezpieczeństwo właśnie dla tych krajów, 
które najbardziej ucierpiały wskutek hitle- 
rowskiego najazdu, zaś okoliczności, w któ- 
rych powstał obecny berliński kryzys mu- 
szą zaniepokoić te narody, którym ze wzglę 
du na własny spokój musi zależeć na pacy- 

fikacji i zdemokratyzowaniu Niemiec. 
Niestety w ciągu ubiegłych 2 miesięcy 
odeszliśmy bardzo daleko od tych termi- 
nów: Już konferencja londyńska i decyzja 
utworzenia zachodnio-niemieckiego pań- 
stwa zapaliły nadzieje w sercach niemiec- 
kich podżegaczy wojennych, odrębna walu- 
ta umocniła ich jeszcze bardziej w przeko- 
naniu, że chwila ostatecznego zerwania 
między Wschodem, a Zachodem zbliża sie 
szybkimi krokami, zaś ostatnie wypadki 
berlińskie i nasilenie akcii antvradzieckiej, 
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w prasie kontrolowanej przez Anglosasów 
wytworzyło atmosferę, w której o Goebel- 
sie zaczęto mówić, jako o proroku spraw 
wszechniemieckich. 

Bo też nie ma takiego kłamstwa i nie m” 
takiego bluffu, przed którym nie cofnęłyby 
się, popołudniówki berlińskie, wydawane w 
sektorze amerykańskim i brytyjskim, usis 
łuje im dotrzymać kroku kontrolowany 
przez Francuzów „Kurier“ zaś całość utrzy 
mana jest w takim tonie, którego nie po- 
wstydziłby się dawny wojenny hitlerowski 
„Panzerfaust“, 


OSZURAŃCZA PROPAGANDA 
pon i nocą nie milknie nad Berlinem 

warkot samolotów; nikt wprawdzie nie 
wierzy poważnie w to, aby wielomilionowe 
miasto można było drogą transportu po- 
wietrznego zaopatrywać stale z Zachodu 
w węgiel i żywność, ale propaganda nie 
chce stracić okazji zamanifestowania woj 
bec Niemców potęgi amerykańskiego lot- 
nietwa i RAF-u, Nie tłumaczy się więc ber- 
lińczykom spokojnie, dlaczego powstały 
trudności w transporcie lądowym i nie po- 
dejmuje się żadnych rozsądnych kroków. 
któreby mogły przyczynić się do rozłado- 
wania naprężenia politycznego istniejącego 
między władzami strefy radzieckiej, a gu- 
bernatorami stref zachodnich, natomiast 
przy pomocy prasy i radia, drogą zebrań 
i przemówień podnosi sie Berlin. a raczej 


Dokumeniy 


jego dzielnice zachodnie do roli „bastionu 
demokracji“, na którym lud Berlina ma 
walczyć o „wolność“ Europy. 

Z Londynu i z Waszyngtonu biegną na 
falach eteru zapewnienia poparcia dla „wa- 
lecznych** berlinczyków, którym zaczęło się 
też pod wpływem gorąca, bijącego z tych 
wszystkich robionych ma zamówienia ħa- 
seł, przewracać w głowie, znaleźli się bo- 
wiem nagle w pępku świata, którym dla 
prasy anglosaskiej stał się od niedawna 
Berlin. 

Obserwuję to wszystko spokojnie i na 
zimno, chociaż sam doznaję na sobie skut- 
ków braku węgła; nie mam światła i nie 
mogę słuchać radia, chodzę piechotą po la- 
biryncie walutowym, gdyż nie sposób do- 
stać benzyny do samochodu, ale znoszę 
cierpliwie te braki, bo wiem, gdzie powsta- 
ło ich źródło. Wiem również, że pewnego 
dnia zapewne prędzej, niż się tego spodzie- 
wają w Berlinie, musi przyjść otrześwienie. 
a kubeł zimnej wody rozsądku ostudzi 
zbytnio rozpalone głowy. Wówczas ci Niem- 
cy, którzy dali się za daleko ponieść fanta- 
zji urojeń wojenno-odwetówych poniosą 
jeszcze jedną klęskę, może bardziej dotkli- 
wą od tej, którą ponieśli przed trzema laty. 

Będzie to bowiem klęska tych sił, które 
chciałyby budować świat na ostrzach ba- 
gnetów w imię interesów garstki miliarde- 
rów amerykańskich i ich angielskich oraz 
niemieckich snólników. Dennald Marsrkałe 


polskości 


Muzeum historyczne Wrocławia 


Z iście „wrocławskim tempem” przygotowa 
no w replezentacyjnych salach Ratusza Wroc- 
ławskiego Muzeum Historyczne, Zaledwie 6 ty 
godni trwały prace nad uporządkowaniem sal 
i zebraniem ekspónatów. Muzeum to będzie 
prawdziwą atrakcją dla zwiedzających zabyt- 
kowy Ratusz Wrocławski. 

Eksponaty w Muzeum są poważnym praw- 
no-naukowym świadectwem stolicy Dolnego 
Śląska ( Ziemi Wrocławskiej, Podsreśleniem 
tego jego znaczenia będzie uroczystość otwar- 
cia Muzeum. 

W 18 salach ratuszowych, przeznaczonych 
dia Muzeum, zebrano stare, oryginalne doku- 
menty miejskie, sądowe i pomysłowo zobrazo- 
wano: historyczny rozwój herbu m. Wrocławia 
i herbów księstw śląskich. W gablotach umie- 


szczono pieczęcie, odlewy i przeróżne doku- 
menty z odciśniętymi herbami Wrocławia i 
herbami księstw śląskich. Niezwykle impanu- 
jąco wygląda kolekcja proporców księstw. 

Osobny dział obejmuje trzy historyczne la- 
ta pracy nad przywróceniem polskości miast, 
począwszy od bamiętnych pierwszych dni mā- 
ja 1945 r. Skrupulatnie zestawiono pierwsze 
odezwy, zarządzenia, afisze, pierwsze polskie 
wydawnictwa. 

W najbliższych dniach urządzone zostaną 
dalsze sale w liczbie 9 tak, że w okresie Wy- 
siawy ZO Muzeum to będzie jedną z najcie- 
kawszych placówek kulturalnych na terenie 
miasta o tym większym znaczeniu, iż utrwali 
ono zwiedzających w głębokim przekonaniu o 
naszych prawach do Piastowskich Ziem. 


Interpelacje narzych czytelników 


DONIOSŁA SPRAWA 


14 tys. studentów i tysiąc naukowców bez biblioteki 
Gmach przy ul. Narutowicza 59a należy oddać bibliotece UŁ 


Łódź, jako nowy ośrodek kultury w Pol- 
sce, ma olbrzymie braki, chociaż w cią- 
gu ostatnich trzech lat zrobiła już bardzo du- 
żo j wysunęłą się stanowczo wśród miast pol- 
skich, pod wieloma względami do pierwsze- 
go szeregu, Gdze indziej mam zamiar oï- 
szerniej o tym napisać. Tu pozwolę sobie za- 
jać się wyłącznie Biblioteką Uniwersytetu 
Łódzkiego. Rozwiązanie tej sprawy jest spra- 
wą jak najbardziej palącą. > 

Bez dobrze zorganizowanej biblioteki nie 
może być mowy o pracy naukowej studentów 
i tym bardziej sił profesorskich i  asysten”- 
kich. Każdy.kto z taką pracą się spotyka wie 
o tym dobrze. A w Łodzi brak właśne takiej 
biblioteki. Nie jest nią ani Biblioteka Miejska 
przy ul. Andrzeja Struga 14, ani B blioteka 
Uniwersytetu przy ul. Narutowicza 59a. 


Nie dlatego, żeby były źle prowadzone. 
Obie pozostają pod wytrawnym, sprawnym i 
stojącym na wysokim poziome kierownic- 
twem. 

Nie dlatego że brak ndpowiednich dzieł 
Jest ich stosunkowo już dużo i może być ich 
z łatwością więcej. Ale brak miejsca na po- 
rząikowanie rych zasobów i przede wszystk-m 
obie nie rozporządzają odpowiednimi czytel- 
niami. 

Biblioteka Miejska ma w czytelni niewie- 
le miejsc, Biblioteka zaś Uniwersytecka zale- 
dwie 50! 

A młodzieży. która winna korzystać z tych 
czytelni jest 14.000 (czternaście tysięcy). 

Policzmy tylko: Uniwersytet Łódzki — 
9,000. Politechnika Łódzka — 1.800. Wyższa 
Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego — 1,600, 
Szkoła Główna Handlowa — 600, a przesie 
jest jeszcze Wyższa Szkoła Pedagogiczna, 
Wyższa Szkoła Teatralna | cały szereq roz= 
maitych kursów. których słuchacze też mu- 
szą czytać. 

Z Biblioteki Uniwersyteckiej może korzy- 
stać każdy chcący się uczyć i pracować — | 
należy tedy mówiąc o niej, brać poj uwagę 
oqół młodzieży akademickiej. W tym świetle 
kon'eczność należytego rozwiązania sprawy 
lokalu Bibliotek; U. Ł. staje się jeszcze tym 
bardziej paląca. 

Ale przecie jeszcze potrzebnięiszą jest bi- 
boteka profesjrom, asystentom. każdemu 
pracownikow naukowemu A tyeh jest w Eo- 
dzi "już nia kilku czy kilkudziesięciu — ale 


conajmniej tysiąc. 

Przecie już tylko Uniwersytet ma 133 pro- 
fesorów i 380 sił pomocniczych naukowych, 
Politechnika liczy ich 38 į 145 — czyli już te 
dwie uczelnie gromadzą w swych murach 
prawie 700 pracown:ków nauki. I to przecie 
spącjalistów z najrozmaitszych dziedzin! — 
I w dodatku na palcach można policzyć tych, 
którym ocalały ich prywatne księgozbiory — 
i rzadko który z tej garstki może znowu swą 
bibliotekę w swym mieszkaniu rozm 'eścić 
lub wogóle w tym mieszkaniu naukowo pra- 
cawat. 

Już kilka najwybitniejszych sił naukowych 
opuściło Łódź z powodu braku warunków do 
pracy naukowej. O kilku innych wiadomo, 
że są w trakcie finalizowan'a przeniesienia 
się gdzie indziej — į niestety odpływ z bo- 
dzi ludzi nauki nie ustanie i będzie trwał w 
dalszym ciągu — aż zmarnieje to, co tu u 
nas w ciągu trzech lat już zrobionol 


Gmach przy ul. Narutowicza 59a musi być 
całkowicie oddany Bibliotece Uniwersytetu 
Łódzkiegol Całkowicie i natychmiast! 


Tylko wówczas będzie można jeszcze pod- 
czas bieżących wakacji obrócić w nim całe 
pierwsze piętro na czytelnie Í udostępnić w 
ten sposób 200 — 300 miejsc naraz czytel- 
nikom. 

Rozumiem, że Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego odczuwa brak lokalów dla szkół podsta- 
wowych — ale wydaje m: się, że szkołę, któ- 
rą ma się pom eścić w gmachu przy ul. Na- 
rutowiza 59a można umieścić iako popołu- 
dniówkę w jakiej innej. Nie przyn'esie to 
tyle szkody, co dalsze uniemożliwienie ty- 
siącom młodzieży akademickiej i przede 
wszystkim pracownikom naukowym krzy- 
stania z tego księgozbioru, który tu już zgro- 
madzić zdołano, 

Przecie Uniwersytet ! inne łódzkie uczel- 
nie są również szkołami i również chyba ma 
ją prawo korzystać z tych gmachów, które 
przed wojną były lokalami szkolnymi. 

A w hierarchii potrzeb a jąłscznych zaj- 
mują w każdym razie wys dEi gliejece. Je- 
Śl me będą funkcjonowały tak należy — na 
nic się zda kształcenie młodzieży w szkołach 
niższych! 

Zresztą jeśli chodzi o Un'wersytet Łódzki 
to nie może uważać się za uprzywłleiowany 
pod wzaledem lokali 


Str. 3 


To f owo. 


Wdzięczność 


Pytałem kiedyś pewną uczennicę gimna- 
zjum, czy ob, ob. pensjonarki kultywują jesz- 


cze miły zwyczaj „wpisywania się" do tzw, 
szłambuchów czyli albumów. 

— Owszem — odparła źapytana — wpisu* 
jemy się, ale już nie na papierze. 

— A gdzie? 


— W eterze — uśmiechnęła się uczennica, 
— Koncert życzeń, proszę pana! 

A no, faktycznie, radiowy koncert życzeń 
ma poniekąd charakter sztambuchu. „NIECH 
CI SIĘ KRĘCI TECIA W PAMIĘCI" — zapo- 
wiada speaker pod adresem „DZIUBASA Z KA 
MIENNEJ" i kręci piękną płytę: „KOCHANKO 
TORREADORA, DIABŁA TY W SOBIR 
MASZ..." Wśród tych jednak stereotypowych 
„wpisów” udało mi się schwyłać f inne niego 
dedykacje: PANU NACZELNIKOWI TAKIEGO 
I TAKIEGO WYDZIAŁU ZA ZAŁATWIENIE 
TEJ I TEJ SPRAWY., PANU REFERENTOWI 
X Z PODZIĘKOWANIEM ZA UPRZEJME ZA- 
ŁATWIENIE SPRAWY... 

W łych dniach w jednym z pism łódzkich 
wyczytałem z zadowoleniem, że szpitał powla+ 
towy w Końskich „MA B. DOBREGO SANI- 
TARIUSZĄ STEFANA PORZUCKA, który opie 
kuje się chorymi, jak braćmf” i że „TAKICH, 
JAK SANITARIUSZ PORZUCEK JEST TYLKO 
DWOCH, JEDEN W WARSZAWIE, A DRUGI 
W KOŃSKICH..* Wiadomość powyższa o ty- 
le zwraca uwagę, iż została podana nie w ar- 
tykule czy notatce dziennikarskiej, ale w ogło* 
szeniu prywatnym jakiegoś obywałeła z Kof- 
skich, Obywatel ów nie jest wyjątkiem, 
gdyż | w szeregu innych pism można od czci 
do czasu znaleźć ogłoszenia dziękczynne pod 
adresem tych czy innych osób. 

Zastanawiając się nad wyżej wvmienłtony- 
tn; życzeniami radiowymi I wyżej cytowanvmi 
„nseratami wiem, że mamy tu do czynienia z 
rzadką cnotą wdzięczności. Obywatelka Z. jest 
wdzięczna naczełnikowi Y, a ob. Kosierkie- 
wicz sanitariuszowi Porzucce. Za co? Ano, za 
to, że przyzwoicie wypełniają swoje obowiąz- 
ki zawodowe. Stanowi to widać taką rzadkość, 
zę poczciwi ludziska poczuwają się aż do po“ 
cziękowań publicznych w radio i prasie, Niby, 
że urrzejme załatwienie sprawy urzędowej oj- 
bo samarytańska opieka w szpitalu — to w 0» 
cóle tenomen, rarytas i cud. Ejże, czyzbr na- 
prawdę tak źle było z tymi sprawami? Ją nie 
clątego, abym był przeciw wdzięczności, ale 
myślę. że gdyby każdy obywałeł chciał każie- 
mu urzędnikowi, lekarzowi, pielęgniarzowi itd. 


dziękować publicznie za należyte wypełnianie > 


obowiązków zawodowych—to cała řasa i ra- 
die tecno mogłyby się obrócić w jeden wieikl 
sztomżtuch czyli album. 
; i E. fam. 
P S: Swoją drogą, kiedy? doży;zmy veh 
„złotych czasów”, gdy porządny pracownik, 
tzynacy w swoim zakresie co do niego nale- 
ży. przesłanie uchodzić w oczach spoieczęń” 
stwo za ichtiozaura, pterodaktyła r w naółe o- 
koz, wymagający „publicznego wytknięcia ? 
WE "HE" r- 


Szkoła przy ul. Narutowicea 59a została 
mu przydzielona w 1945 roku. Poniewaz mie- 
ściła się tam już uruchomiona szkoła śre- 
dnia, nie mógł wykorzystać całego gmachu 
i czekał cierpliwie acz ze swoją szkodą — 
chwili, w której szkoła zostanie zwinięta. — 
Niechże teraz, gdy potrzeby Uniwersytetu 
wzrosły, ten gmach wreszcie całkowicie 
przejdzie w jego posiadaniel 

Lataem 1945 roku przydzielono Uniwer- 
sytetowi gmach przy ul. Wólczańskiej 23, 
gdzie m'eściło się gimnazjum dla dorosłych 
Duczymińskiego, które Kuratorium już we - 
czas postanowiło zwinąć. 

Niestety gimnazjum owe z gmachu n'e 
ustąpiło į Wydział Prawno - Ekonomiczny, 
który miał się tam mieścić, dotychczas loka- 
lu własnego nie posiada. 

Przed rokiem gimnazjum  Duczymińskiego 
przestało istn.eć, ponieważ okazało się, że 
syn właściciela fabrykował tam lewe matu- 
ry. Pamiętamy wszyscy skandaliczny proces 
z lego powodu. 

Ale po zw nięcin tego gimnazjum gmachu 
Uniwersytetowi nie oddano. i 

Mieści sie tam — o ile się nie mylę — 
szkoła gospodarstwa domowego, 

Niechże Kuratorium zgodzi się obecnie na 
oddanie Uniwersytetowi całego gmachu przy 
ul. Narutowicza 59a! 

Jako jeden z tych, którzy pracują w dzie= 
dzinie nauki. jako jeden z tych, którym dro- 
qi jest rozwój nauki į kultury w Łodzi, ape- 
luje do ab. wiceprezydenta Sobola. do ob. 
kuratora Baculewskiego, do wszystkich tych 
wreszcie czynn ków decydujących, które po- 
stanawiając stworeenie w Łodzi nowego 
ośrodką akademickiego wiedziały przecie: co 
do tego jest i będzie potrzebne, by jednym 
pociągnięciem pióra już raz umożliwiły stwo” 
rzenie w Łodzi czytelni naukowej na kilka- 
set osób. 

Bez niej — go czasu wybudowania w na- 
szym m'eście specjalnego gmachu dla Biblia- 
tek] Uniwersytetu Łódzkiego, na co trzeba 
czekać w najbliższym razie conajmniej kil- 
ka lat — ani nauka. ani poważne studia aka- 
demickle nie.moqą się rozwijać. 

Czas naijwvższy rozwiązać to zagadnienie 
zaodnie z całkowicie dojrzałymi już potrze- 
bami. 


ADAM CZARTKOWSKI prof. U. Ł 


Trzeba walczyć z marnotrawstwem 
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Jak pracują PZPW Mr 6 


PZPW Nr 6 (dawn. Leonard) to bodajże naj j tem i można czasem spotkać robotnice, zamia- 


większe w tej chwili zakłady przemysłu weł- 
nianego w dziedzinie przędzaiń czesankowych, 
które zaopatrują w przędzę czesankową tkal- 
nia innych zakładów, przemysł dziewiarski i 
cały szereg odbiorców. 

Załoga PZPW Nr 6 wykonuje plan stale w, 
granicach 108 — 111 procent, Przękroczenie | 
planu mogłoby i powinno być wyżeze, ale naf 
przeszkodzie temu stoi brak należytej organi- i 
zacji oddziałów produkcyjnych i kierownictwo | 
techniczne fabryk mało sprężyste, nie umieją) 


tającą salę czymś, 
niem szczotki, niż eamą szczotką, Ale 
„dowcipnego” wyjścia, jak u Leonarda, nie 
znależiono nigdzie, Robi się po prostu „pę: 


co jest raczej wspomnie- 
tak | 


| 


niki powiesi, to już następnego dnie znikną, 
a robotnicy powiadają, że były one skandalicz 
nie brudne i wręcz niemożliwe do używania. 
To również należy zlikwidować. 

Dużo można u Leonarda zaoszczędzić, trze* 


dzel' z wełny i zamiata nim salę — bo nie, ba tylko trochę dobrych chęci, trzeba tylko, a- 


ma szczotek, - 

Poszukać popukać, gdzie trzeba, a szczotki 
na pewno się znajdą. 

Robotnik musi przed pójściem do domu u- 
myć ręce, musi to niekiedy robić również w 
czdsie pracy, żeby nie brudzić przędzy —:i 


by kierownictwo fabryki traktowało majątek 
państwowy, jako rzecz świętą. Takieqo sto- 
sunku do własności państwowej w PZPW Nr 6 
nie można, niestety, stwierdzić. A to źle. Wię- 
cej. Tak dalej być nie powinno. Sprawa walki 
z marnotrawstwem i kradzieżami musi się etać 


ce przystosowywać się do aktualnych zagad: znów wyciera się ręce wełną, gdyż ręczników | sprawą honoru wszystkich peperowców i pe- 


mień oraz warunków. Również personel maj-; 
sterski ma niektórych oddziałach nie stoj na 
wysokości zadania, względnie traktuje obo-; 
wiązki niepoważnie, bez zrozumienia i bez nie-' 
zbędnego zamiłowania do ewej pracy. Zdarzają 
się wypadki, że na 


+ 


maszynie obsługiwanej | 
przez sześć ekręcarek nie przyjdą do pracyj 
dwie. Pozostałe człary pracownice nie mogą 
uruchomić maszyny i często godzinami czeka- | 
ją, nim majster po wielokrotnych interwen- 
cjach zdecyduje się na dokonanie koniecznych 
przesunięć. Bardzo częste eą wypadki pomije- 
szania przędzy. Wpływa na to brak dozoru ze 
strony majstrów, Książeczki, w których zapi- 
etije się codzienną produkcję, leżą w kantorku , 
majstra, a robotnice chciałyby ją mieć przy, 
maszynie. I słusznie. Robotnik ma prawo kon-, 
trolowańia wyników «wej pracy, powinien, 
mieć możność sprawdzenia w kazdej chwili, 
czy wyprodukowane przez niego kilogramy zo 
wtały mu właściwie wpisane, czy ilość wpisa- 
nych godzin postojowych odpowiada rzeczy- 
wistości itd itd. Książeczki produkcyjne muszą 
być przy maszynąch. I będą. Kierownictwo. za- 
kladů obiecało dopilnować tego. 

Specjalnie bolesnym odcinkiem u Leonar- 
da jest niszczenie przędzy, Pod tym względem 
dochodzi tu do absurdów, wołających o pom- 
sté do nieba. Fabryka produkuje przecież ga- 
mą wysokowarlościową przędzę. Stuprocento- 
wa wełna czesana, a nawet mieszana z angorą 
— to zbyt kosztowny materiał do czyszczenia 
maszyn. Oczywiście, mąszyny trzeba czyścić, 
mie da rady, ale żeby do tego celu używać czy 
sej wełny, to już skandaliczne marnotraw- 
stwo. Maszyny będą tak samo czystę, jeżeli 
cią je oczyści odpadkami tkanin bawełnianych, 
a oszczędności, uzyskane z tego tytułu, będą 
olbrzymie. - 

Podobna fabryka ma trudności w uzyska- 
niu odpowiedniego materiału na czyściwa do 
maszyn. Możliwe nawet, że tak jest, ale kie- 
rowhictwu zakładu nie wolno iść po linii naj- 
mniejszego oporu i czyścić maszyny wełną — 
bo rzekomo innego materiału nie dają. Trud- 
ności są po to, żeby je zwalczać. 

Brak szczotek jest w zasadzie ogólną bolącz 
ką przemysłu. Wszędzie się z tym borykają, 
wszędzie dobra szczotka jest cennym rekwizy* 


nie mą. Kierownictwo twierdzi, że jak się recz 


pesowców fabryki. em-em 


Łodzianie pomagają przy żniwach 


Zw. Samopomocy Chłopskiej przyjmuje dalsze zgłoszenia 


W związku z zamieszczonym w piśmie na- 
szym. apelem o zgłaszanie się chetnych do wy- 
jazdu na wieś w calu pomocy przy żniwach, 
Zarząd Związku Samopomocy Chłopskiej Wiel- 
kiej Łodzi nadsyła nam następujące pismo: 

„Cel i zrozumienie akcji żniwnej, dzięki Wa- 
szemu Pismu, znalazły szeroki oddźwięk, wśród 
spółóczeństwa łódzkiego. W ciągu trzech dni 
napływ zgłaszających się był tak duży, Że z 
trudem udało nam się podołać zadaniu. Do dnia 
dzisiejszego skierowaliśmy: 76 osób — w tym 
0 kobiet do mniejszych gospodarstw, 212 męż- 
czyzn i 82 kobiety do okolicznych Haństwowych 


|Majątków Ziomskich, Zgłaszający się rekrutują 


się przeważnie spośród robotników, nie brak 
też i pracowników umysłowych. Mimo to zapo- 
trzebowanie do źniw znacznie przewyższa ilość 


zgłaszających się. ) 

Zarząd Związku Samopomocy Chłopskiej 
Wielkiej Łodzi przesyła tą drogą podziękowa- 
nie za przyczynienie się w akcji żniynej przez 
zamieszczenie komunikatu naszego i prosi 0 
umieszczanie podobnych wezwań do społeczeń- 
stwa łódzkiego i o przyjście z pomocą  chło- 
pom i majątkom ziemskim przy tegorocznych 
żniwach. Zapisy przyjmujemy codziennie od 
godz. 8 — 15ej bez przerwy w lokalu Związku 
Samopomacy Chłopskiej Wielkiej Łodzi ul 
Piotrkowska 48 — poprzeczna oficyna I pięt- 
ro, tel. 272-84. 

Przyjmowani są zarówno samotni-(ne), jak 
i rodziny. Chętni otrzymują za swą pracę wy- 
nagrodzenie, pełne utrzymanią i zwrot kosztów 
podróży'*'. 


EK CZA ZZOME Bi 
W teiz POWPEOŚCFM 


W sprawie rocznic 


aji 


Niedawno pewna, zasłużona zresztą fnsty« 
tucja święciła 1-szą rocznicę swego istnie- 
nia. Niemniej pożyteczna instytucja obcho- 
dziła w bieżącym roku 72 rocznicę swej 
działalności. SŚpotykaliśmy się ponadto s% 
4-tymi rocznicami i 17-mi rocznieami. Ta do 
wolność w iistalanii terminów rocznic moża 
wpłynąć na pewną inflację rocznic. Dlatego 
toż zgłaszamy wniosek, aby włączyć roczni- 
ce do jakiegoś określonego planu. Takiego, 
jaki np. istnieje w małżeństwie; 25 lat — 
srebrne wesele, 50 lat — złote wesole, 75 lat 
— wesele brylantowe. Niechże ostatecznie 
będą cyfry okrągłe: 10, 20, 30 itp, ale bądź 
co bądź mie 1, mie 4 i nie 72. 
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Kino. BAŁTYK" + Kino „WOLNOŚĆ 
DZIS PREMIERA! 


FILM MORSKI PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


POSTRACH MÓRZ 


W rolach głównyhc: P. KADOCZNIKOW, 
M. KALINKINA, 5. STOLAROW 


NUDNEENNENTTONTTELA 
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celowa gospodarka enerqiaą ełelkiwigCzZn 


Prace Ziednoczenia Energetycznego Okręgu 


Jak wiadomo, zimą zapotrzebowanie na 
energię elektryczną znacznie wzrasta. W związ 
ku z tym ZEOŁ (Zjednoczenie Energetyczne O- 
kręgu Łódzkiego) poczyniło wszelkie niezbęd- 
ne przygotowania, aby móc dostarczyć potrzeb 
ne ilości prądu w zbliżających się miesiącach 
jesienno-zimowych. 

W pierwszym rzędzie przeprowadzane są 
obecnie remonty odpowiednie w zakładach, 
podległych Zjednoczeniu, Remontuje się grun- 
townie kotty i turbogeneratory, oraz wszystkie 
inne urządzenia, od których zimą wymaga się 
niezawodnej pracy. Zarówno elekłrownie za- 
wodowe, jak i przemysłowe w całym okręgu 
przygolowują się do wzmożonej pracy w okre 
sie zimy. 


Rozstrzygnięcie konkursu 


na budowę stadionu na Chojnach 


Swego czasu donosiliśmy naszym Czytel- 
nikom o projekcie Zarządu Miejskiego urzą 
dzenia wzorowego stadionu sportowego na 
Chojnach nad rzeką Jasienią. 

Wowdział Plantacji ZM rozpisał konkitrs 
na projekt stadionu, przy czym warunki 
konkursu uwzględniały boisko reprezenta- 
tyjne, boisko treningowe, urządzenia spor- 
towe. plażę, miejsca rozrywkowe i śliżgaw- 
kę. Poza tym projektodawcą miał uwzglę- 
dnić w planie również istniejące już ħą Wy- 
znaczonńym terenie DUARI (sanatórium 
dia gr4źlików) oraz drzewostan. 

Onegdaj nastąpiło rozstrzygnięcie kon- 
kursu, Nadesłano 5 prac, z których jednak 
żadna nie odpowiadała w całości warun- 
kom. Wobec tego przyznano 2 drugie na- 
grody po 25 tys. zł za projekty, opatrzone 
sodłami „Tor“ i „Start“, a trzecią w sumie 
20 tvs. zł projektodawcy pod godłem 


Buiżeł m. Łodzi przed 
Radą Państwa 


W dniu wczorajszym Rada Państwa rozpa* 
trywała przedłożany przez Zarząd Miejski Ło- 
dzi preliminarz budżetowy na rok 1949, Zarząd 
Miejski opracował preliminarz, który począl* 
kowo zamykał się cyfrą 2 miliardy 334 mi:io= 
ny z. Po wprowadzeniu oszczędności budżet 
obniżony został do 2 miliardów 70 milionów zł. 

reliminarz naszego miasta był juź po raz 
pierwszy rozpatrywany na Radzię Państwa, w 
ubiegłym tygodniu Rada Państwa wysunęła 
propozycję zmniejszenia budżetu do 1 miliarda 
920 milionów zł, 

Delegacja Zarządu Miejskiego broniła jed- 
nak pozycji ustalonych w budżecie i Rada 
Państwa postanowiła w pewnej mierze uwzglę- 
dnić postulaty Łodzi, (m.) 


50 proc. znżki na kolejach 
przy prze azdach na uraktyki wakacy'ne 


Minister Komunikacji przyznał dla słucha- 
czy Sżkół Akademickich i Wyższych Szkół nie 
akademickich oraz uczniów Szkół Lecealnych, 
wyjeżdżających na praktyk: wąkacyjne w róż- 
nych resortach, 50 procent zniżki za przejazdy 
Polskimi Kolejami Państwowymi od'miejsc 26- 
mieszkania do miejsc praktyk i z powrotem, 
w okresie miesięcy lipca i sierpnia 1948 r. 

Uigi stosowane będą na podstawie zaświad- 
czeń, wystawionych przez odnośnę uczelnie, 
zaś w drodze powrotnej na podstawie zaśw ad 
czeń Urzedów lub Instytucji o odbytej prak- 
tyce. 2 


„Gryf“. Poza tym za 10 tys. zł. zakupiono 
wyróżniony projekt „Sztafeta”. Projekto- 
dawcami okazali się otworzeniu kopert 
według wyżej podanej kołejności: Marian 
Adamkiewicz, Kazimierz Marcinkowski, Je- 
rzy Kssobudzki. „Sztafetę” zaś projektowa- 
li wspólnie Henryk Tomaszewski i Józef 
Gruchot, 


a ai io A+ * 


TABLIC 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach wy- 
różniły się Maria Pyziąk (131.5 proc.), Stani- 
sława Michniak (127,1 proc.) Julia Kowal- 

k (121,4 proc), Genowefa  Korzeniow- 
i (115,2 proc.) i Helena Kolasa (110,6 
orog). Na „azóstkach** pierwsze miejsce 
zajął, Czesław Grzelka (146,8 proc.). Hele- 
1a Pałkowska osiągnęła 142,3 proc, Irena 
Nowak 137,7 proc., Stefan Pałezyński uzy- 
skał 134,6 proc. Na „czwórkach'* odzna- 
zzyła się Teodora Owczarek (169,9 prac.)., 
wyprzedzając zespół Engla (:eeż cmtwym 
We współzawodnietwie zespołowym zespół 
majstra Jabłońskiego osiągnął 142,9 proc., 
wyprzedzając zespół Engla (110,1 proc.). W 
orzędzalni wysunął sie na czoło Antoni 
Myszkowski (164,8 proc.), Stanisława Tom- 
ezak uzyskała 163,3 proc, Józefa Kuchar- 
ska 156,5 proc, a Janina Kuncę 152,2 pr. 


w PZPB Nr 2 w przędzalni Maria Stel 
nńaszczyk (6 stron osiągnęłą 150,1 proc., a 
Helena Talkowska (5 stron) 131 proc. Ire- 
1a Komasik (4 strony) uzyskała 142,3 proc. 
Yronisława Woźniak 140,5 proc. Apolo- 
ua Sinocha 135,8 procónt a Jadwi- 
ra Łuczak (3 strony) 153,9 procent. 
à Jadwiga Łuczak (3 strony) 153,9 proc. 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zajeła Maria Jaworska (160,6 proe.). Bro- 
sław Ciuła osiągnął 757,2 proc, Wiesława 
Brzezińska i Maria Skabiak uzyskały po 
155,8 proc. Na „czyyórkach** wyróżniły się 
Zofia Wielińska (165,1 proc.) i Halina So- 
nieraj (163,7 proc.). 


W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) 
izyskała Maria Jurek 163,6 proc, a Aniela 
Drążkiewicz 163,4 proe. Fmilia Janiszew- 
ska (4 krosna) osiągnęła 160,3 proc, a Ka- 


Do ważniejszych prac należy przyśpieszenie 


Łódzkiego 


międzymiastową sieć telefoniczną dla potrzeb 


w Elektrowni Łódzkiej budowy największego | ŻEOŁ, Następnie są już w budowie połączenia 


kotła na pył węglowy (100 ton pary na godzi- 
nę), który będzie już w ruchu w końcu roku 
bieżącego. Dzięki uruchomieniu tego kotła u- 
zyska się równomierność mocy dyspozycyjnej, 

Przyśpieszono również budowę i montaż 
nowego turbozespołu o mócy 5 tys, kilowatów 
w Elektrowni Kaliskiej oraz 2 kotłów w Elek- 
trowni w Częstochowie. W róku przyszłym 
wydajność w Elektrowni w Częstochowie wżro 
śnie o 5 tysięcy kilawatów, 

Maksymalne przewidziane obciążenie w 
ZEOŁ wynosi 57 tys, kilowatów. Moc dyspozy- 
cyjna wynosi 48 tys, kiłowalów, Deficyt ZOE 
pokryje z linii wysokiego napięcia Łódź—Śląsk. 

Jednocześnie ZEOÓŁ przeprowadza starania, 
aby zapewnić dostawę około 1 tys. kiłowatów 
dla okręgu Kalisz — Kępno od strony Osso — 
Nyssa. 

Aby zapewnić szybkie usuwanie przeszkód 
i nieprzerwaną pewność ruchu w dostawie e- 
nergii elektrycznej, ZEOŁ rozbudowało teleio- 
niczną łączność z Ejektrowniami i ważnymi 
podstacjami rozdzielczymi. W maju urucho- 
miona zostałą sprowadzona ze Szwecji nowo- 
czesna aparatura telefonów, łącząca 


f: linię] tatką w 
Śląsk — Łódż. Áparētura końcowa zmontowa-| lej 


telełoniczne między elektrowniami: Częstocho+ 
wa — Radomszo — Piotrków — Tomaszowska 
Fabryka Sztucznego Jedwablu Nr 1 w Tema- 
szowie Maz. 

Niezależnie od powyższych prac, ZEOŁ o- 
pracowało plany dostarczania właściwego we 
dla eleklrowniom, oraz wyzyskania elektrow= 
ni przemysłowych (pobór mocy nocą z EL Ł) 
w większym stopniu, niź obecnie. Wszczęta 
została akcja podniesienia mocy dyspożyeyj- 
nej przez uruchomienie wszystkich rezerw. 
Poza tym przygołowano celowy plan szczegó* 
łowej kolejności wyłączeń w razie braku od- 
powiednich ilości energii elektrycznej. (m. z.) 


Kolej Elektryczna Łódzka 
; wyjasnia 
w wiąz z zamieszczoną przez nas no- 


e „Interpelacji*, Dyrekcja Ko 
lektrycznej Łódzkiej nadesłała nam 


na jest na podstacjach końcowych nii na Ślą-| następujące wyjaśnienie: 


sku w Łagiszy i w Łodzi w Janowie: 
Oddano również do ruchu bezpośrednią 


-e 


kach'* 


m 27a -me 


ka (146 proc.) 1 
(145,6 proc.). 

W PZPB Nr 8 w tkalni na _ „szóst- 
Tadeusz Kawski i Władysław Mi- 
recki osiągnęli po 190 proc. W przędzalni 
(920 wrzec.) wyróżniły się Maria Świer- 
szyńska (181 proc.) i Zofia Ogińska (167 
prot.) 

W PZPR Nr 9 w ikalni (6 krosien) 
pierwsze miejsce zajął Stanislaw Kubik 
(166 proc.). Franciszka Kociołek uzyskała 
164,6 proc, Feliksa Pakulska 163 proc. Jó- 
zęf Zakrzewski osiąguął 161 proc. W przę- 
dzalni odznaczyły się Jadwiga Woźniak 
(147,7 proc.) 1 Albertyna Leszczyńska 
(140,2 rproc.). 7 

W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżniły 
się: Zofia Zemsta 960 wrzee. — 155 proc.), 
Irena Machlańska (872 wrzee — 145 _ proc.) 

Helena Król (752 wrzee, — 153 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przedzalni ((4 stro- 
ay) Karolina Gogołewska i Feliksa Sobczak 
izyskały po 162,7 proe, a Leokadia Jan- 
syzk i Janina Cabaj (3 strony) po 168,4 
procent. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach osiągnęła Aniela Ulman 189,3 pr. 
Wacława Borowska (6 krosien) uzyskała 
182 proc. Na „czwórkach'* wyróżniły się 
Anna Paruszewska (165,4 proc.). W  przę- 
dzalni odznaczyła się Marla Miszczak 
(750 wrzec. — 144 proc.), 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej (10 kro- 
sien wysunął się na czoło Stanisław Korda 
lewski (140,2  proc.). Bołesławą Nowak 
osiągnęła 138,6 proc. Regina Poros (8 kro- 
sieny uzyskała 152 proc, a Balbina Psiuk 
143,6 proc. Na „szóstkach'* wyróżniły się 
Janina Łabędzka (134 proc.) i Stanisława 
Jasińska (130 proc.), W przedzalni (3 stro- 


Genowefa Olejniczak 


zimiera Górecka 158,7 proc, W przędzalni |ny) odznaczyły się Maria Mikulska (163 
(750 wrzec.) wyróżniły się Maria Wróblew i proc.) i Zofia Sądkiewicz. (160 proc.). 
y 2 KA" tad p r c L - b © 


„Ob. Fenczek — przewodniczący Rady 
Zakładowej PZPB Nr 6 zwrócił się do Re- 
dakcji „Głosu Robotniczego“ z zarzutem, 
że na skutek wcześniejszego zjazdu w %0- 
boty pociągów linii Nr 6 1 Nr 14 robotni- 
cy PZPB Nr 6 zmuszeni są dwie godziny 
wcześniej kończyć pracę, ażeby zdążyć na 
ostatnie tramwaje i z tej przyczyny nie 
mogli wykonać zakreślonego planu. 


Zarzut ten został opublikowany w „Gła- 
sie Robotniczym* Nr. 184 z dnia 6 lipca 
1948 r. p. n. „Tramwaje i soboty“. 

W związku z powyższym oświadczamy, 
że tramwaje kursują wg. rozkładu jedna- 
kowo przez cały tydzień i nieprawdą jest, 
że w soboty wcześniej zjeżdżają do zajezd- 
ni. Rada Zakładowa PZPB Nr 6 nie zwra- 
cała się do nas o uzupełnienie rozkładu póź 
niejszymi pociągami, jak to zrobiły inne 
instytucje n. p. PZPB Nr 1, PZPB Nr 8, 
które delegowały do nas swoich przedsta- 
'wicieli, celem uzgodnienia rozkładu do po- 
trzeb tych zakładów. 

ZŻarzutem przewodniczącego Rady Zakła- 
dowej PZPB Nr 6 jesteśmy zdziwieni i za- 


+| skoczeni. 


„Uprzejmie prosimy © zamieszczenie ni- 
niejszego wyjaśnienia w „Głosie Robotni- 
czym“. 


Niepożądane sąsiedztwo 


My, mieszkańcy domu przy nl. Wojska Pol- 
skiego Wr 74, zwracaliśmy się już do miaro- 
fajnych czynników o usunięcie z naszego do: 
mu pewnej osoby lekkich obyczajów, która zæ- 
kłóca spokój. sprowadzając do siebie bez prze- 
rwy podejrzane osoby. 

Zachowanie się owej osoby powoduje stala 
zgorszenia i dziala demoralizująco na nasze 
dzieci, 

Może tą drogą odpowiednie władze zaintó- 
resują się ową osobę i wołanie nasze odniesie 
jakiś skutek. 

(następuje 7 podpisów), 


KOMU WINŃSZUJEMY 
Czwartek, 15 lipca 1948 r. 
Dziś: Franciszka 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 4% 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
. Komitet PPS — 166 


KINA 
Kino „Przedwiośnie* wyświetla film 
produkcji amerykańskiej pt. „Meżczyźni 


w jej życiu”, 


ADRES REDAKCJI: 
Tomaszów, ul. św. Antoniego 26, 


aros 


Tegoroczny obchód Święta Odrodze- 
nia w dniu 22 lipca będzie nosil cha- 
rakter. powszechnej i radosnej manife- 
stacji społeczeństwa na rzecz zwycię- 
skiej wakli o pokój, wzmożenia wysiłku 
pracy w oparciu o jedność ruchu robotni- 
czego i sojusz robotniczo-chłopski. 


TOMKSZOWSKI. 


przed Świętem 


Do zbliżających się uroczystości ak- 
tywnie przygotowują się wszystkie orga” 
nizacje społeczne m. in.. Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza, Związek Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległoć i De- 
mokrację i Towarzystwo Przyjażni Pol- 
sko-Radzieckiej. 


Kronika 


Smak Marta, Tomaszów, Wojska Polskie 
go 18, została odprowadzona na komendę 
MO za uprawianie paserdtwa, 

%* * 

Za opilstwo i awantury zostali zatrzyma 
ni i osadzeni w areszcie ob. Kotynia Tadeusz 
Tomaszów, Jerozolimska 3. Nowak Stani- 
sław, Tomaszów, Tekli 2, Florczak Włady- 
sław, "Tomaszów, Zawadzka 20 oraz Ostrow 
ski Stanisław, Pietruszkiewicz Adam. We- 
necki Stefan, Przybysz Wladysław i Koza- 
rowski Stefan. 

| 3% 

|. Został odprowadzony na komendę MO w 

| Tomaszowie chłopczyk, który żak zeznawał, 
nazywa się Ma zurkiewicz Zbigniew. 


%* * 


Osadzono w 
Romana Tomas 


areszcie ob, Dymalskiego 
i8, który w stanie 


IZAAKA 


m aa RWE TT LOWA AT kisvesi PR AZ 


zu Czytajcie „Głos Tomaszowski: 
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milicyjna 
pijanym pobił ob. Wojciechowskiego; współ 
właściciela restauracji „Pod Górka“. 
* + 
Zatrzymany przy przenoszeniu przędzy 


ob. Sikora Franciszek, Tomaszów, Jasna 18, 
usiłował przekupić eskortującego o mili- 


cjanta, Obrotnego kombinatora osadzono w | 


areszcie. 
« 
Za kradzież biżuterii ob. Pieszkiewiczowi 
zostali osadzeni w areszcie Gliński Antoni, 
Łódź, Żeromskiego 75, oraz ZE Bole- 
sław, Tomaszów, Antoniego 2 
+ 
Podczas rewizji znalezłono w mieszkaniu 
ob. Baranowskiego Stanisława 60 kg mięsa 
wieprzówego. Mie: 50 zakwestionowano i spô- 
PzaRzono: protokół 


yes 
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Musimy słać na straży naszego zurowia 


W ostatnich naszych 

- zwracaliśmy uwagę na katastrofalny 

stan higieny w wiełu punktach Toma- 

szowa. Opierając się na konkretnych 

faktach wskazywaliśmy, że istnieją tu 

liczne „punkty zapalne”, które grożą 
wybuchem epidemii. 

Zdając sobie sprawę, że stan czy* 
gipsi w mieście jest - niezadowolający, 

rząd Miejski Tomaszowa wydał w 
tych dniach specjalne zarządzenie, do- 
iyczące spraw sanitarnych. “ 

W zarządzeniu tym wzywa się mię- 
dzy innymi właścicieli domów i placów, 
administratorów i dozorców domowych 
ky dbali o stan ulic, chodników, podwó 
rzy i placów, które muszą być polewa- 


domego pochodzenia. Przypomnieć na- 
leży, że handel domokrążny pieczy 
wem, wędlinarni oraz mięsem jest su- 
rowo wzbroniony. 

Stan czystości posesji, placów, ulic, 
i zakładów wytwórczych oraz sklepów 
będzie systematycznie 
przez lotną komisję sanitarno- porządko 
wą oraz Milicję Obywatelską, a winni 
przekroczenia przepisów ulegną karze 


kontrolowany ji 


artykułach ! war- jest niewiadomej jakości i niewia na drodze karnotadministracyjnej. 


Miejmy nadzeję, że ta zdecydowana 
akcja 2 Zarządu Miejskiego przyczyni 
się do poprawienia warunków sanitar- 
inych w Tomaszowie. Ale całe społe* 
lczeństwo musi przyjść tu z pomocą i żą 
dać zarówno od właścicieli domów jak 
handlujących „artykułami żywnościor 
wymi, by dbali o czystość — rękojmię 
dobtego stanu zdrowotnego ogółu "mie 
szkańców. (B) 


Odrodzenia 


Jednym z naczelnych haseł, wysunię- 
tych przez Tow. Przyjaciół Żołnierza 
jest jedność narodu z żołnierzem pol- 
skim. W przeddzień obchodu w świetli- 
cach TPŻ zorganizowane zostaną aka- 
demie z bogatym programem artystycz- 
nym, w których udział wezmą teatry woj 
skowe i żołnierze miejscowych jedno- 
stek. W dniu święta koła TPŻ zorgani- 
zują zabawy ludowe w' parkach miej- 
skich, masowe imprezy sportowe, na wsi 
zaś zabawy przy ognisku. 

W świetlicach TPŻ będą wystawione 
iotogralie nagród, ufundowanych przez 
TPŹ dla zwycięzców zawodów sporto- 
wych Wojska Polskiego. 


Przy gotowania do obchodu Święta 
Odrodzenia objęły również wszystkie 
koła terenowe Związku Uczestników 


Walk o Niepodległość i Demokrację. Ko- 
ła terenowe zwrócą szczególną uwagę 
na masowy udział w święcie dzieci, człon 
ków organizacji. Odezwa, wydana z 
okazji tej do dzieci, głosi doniosłość wy- 
dania Manifestu Lipcowego, nawołując 
do jak naliczniejszego udziału w uroczy- 
stościach. W Domach Dziecka odbędą 
się przedstawienia ludowe, tańce, zaba* 
wy itp. Dzieci polskie w Poznaniu podei- 
mą w dniu tym dzieci partyzantów fran- 
cuskich — członków Ruchu Oporu. 


Oddziały Związku nad morzem podej” 
mawać będą grupę dzieci czeskich, 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, jako jedno z naczelnych ha- 
seł w dniu Święta Orodzenia, wysunęło 
hasło pogłębienia przyjażni polsko-ra- 
dzieckiej, Koła Tow. Przyjaźni Pol- 
Radz. pomagać będą komitetom obcho- 
dowym w organizowaniu akademii, pa- 
kazów filmowych i tcatralnych oraz wy- 
stepów zespołów świetlicowych. 

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na- 
wiązało również kontakt z Filmem Pol- 
skim, który wyświetlać będzie w dniu 
tym m. in. radzieckie filmy dokumentar- 
ne, obrazujące wkład ZSRR w dzieło 
eswabodzenia Polski, oraz pomoc wsod- 
budowie. 


Kat Tomaszowa skazany na śmierć 


W tych dniach przed Sądem Okręgo- | 


wym w Piotrkowie na sesji wyjazdowej 


Znając dokładnie stosunki tomaszow- 
skie Grudziński oddawał hitlrowcom 


w Tomaszowie-Maz. odpowiadał za swe | wielkie usługi przy eksterminacji narodu 

zbrodnie dokonywane na ludności pol-| polskiego. Jako agent niemieckiej poli- 
PENS Prayporada się dalej o ko- E skiej podczas okupacji 15-letni Leopold | cji kryminalnej, spowodował aresztowa- 
nieczności zlewania mlekiem wapien: | Grudziński. | nie wielu obywateli Tomaszowa. W okre 


ne i zamiatane regularnie w godzinach; 


nym rynsztoków i ścieków, śmietników 
i dołów klóacznych. Klatki schodowe i 
bramy winny być bielone, malowane, 
podłogi — myte. Ścieki z nieczystościa- 
mi powinny być doprowadzone do do- 
łów kloacznych, lub specjalnych dołów 
ściekowych nieprzenikliwych i odpo- 
wiednio zamkniętych. j 

Co się tyczy sklepów spożywczych 
i wszelkiego rodzaju restauracji i cu 
kierni, jak również zakładów fryzjer- 
skich i hoteli to winny one być odno- 
wione do dnia 30 lipca 1948 r., o ile do- 
tychczas nie były odnawiane. Wysta- 
wione na sprzedaż artykuły żywnościo- 
we muszą być zabezpieczone przed rę 
koma kupujących, przed kurzem i mu- 
chami. Zarządzenie zwraca dalej uwa- 
gę na to, by sprzedawcy napojów chło- 
dzących posiadali płuczki do zmywania 
szklanek. 

Przestrzega się przed czynieniem 
zakupów w sklepach brudnych lub u 
pokątnych boo aA dakadkye to- 


pzez 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 


Browar Państwowy w Tomaszowie- 
Maz. ogłasza publiczną licytację na sprze 
daż dwóch koni (jeden lat 8-miu, kasz- 
tan, drugi lat 18 — gniady). 

Licytacja odbędzie się na terenie Bro- 
waru dnia 23 lipca, w piątek o godz. 


11-tej. 


— 


pna 


WYDAWCA: Wojew, Komitet PPR w “kodri 


Dział gałuszeń: ul, Piotršowska 55, tel 111-50. Konto PKO VIIL-1505. 


Strzeżmy sie malerii 


W ciągu ostatniej wojny wielu Polaków, 


rozrzuconych po wszystkich kontynentach | 


chorowało na malarię. Wraz z ich powro- 
tem do kraju, malaria została przyniesio- 
na do Polski, i jak ostatnio wykazuje sta- 
tystyka ilość osób chorujących na malarię 
stale wzrasta. 

Wszystkie osoby, które obecnie chorują 
lab chorowały w ciągu ostatnich lat na raa- 
larię winny się zgłosić do specjalnych 
punktów przeciwmalarycznych. (w Toma- 
szowie, Ośrodek Zdrowia ul. Zapiecek 6, co- 
dziennie od 9—11 z wyjątkiem środy). ce- 
iem leczenia obecnej choroby, leczenia za- 
dawnionej choroby oraz zapobiegnięcia na- 
wrotom „zaleczonej** choroby, 

Malaria jest ciężką chorobą, która niele- 


| czona może ciągnąć się przez całe życie 
człowieka, wyniszczając powoli jego orga- 
nizm. Malaria może przebiegać z przerwa- 
mi trwającymi rok, dwa, trzy. Każdej chwi- 
li może nastąpić nawrot tej choroby, jej 
leczenie staje się wówczas znacznie trud- 
niejsze. Jak wiadomo, malarię przenoszą 


komary, których nie brak w naszym kraju. 

Dła własnego dobra i dobra ogółu nale- 
ży się zgłaszać we wskazanym punkcie 
przeciw-malarycznym, gdzie każdy otrzyma 


! bezpłatnie poradę lekarską oraz lekarstwa 


przeciw chorobie i jej nawrotom, a w razie 
potrzeby skierowanie do bezpłatnego lecze- 
ria w szpitalu. 


sie od 1942 do 1945 specjalizował się 
w wyszukiwaniu szczególnie „niebez- 
piecznych Polaków, nad którymi podczas 
przesłuchiwania znęcał się w wyrafino- 
wany sposób. Niemcy powierzali mit pod- 
czas badań czynności kata. 


Akt oskarżenia, przygotowany przez 
prokuraturę Sądu Okręgowego w Piotr- 
kowie; został w całej rozciągłości po- 
twierdzony przez 27 świadków, którzy 
zeznawali podczas przewodu sądowego. 
Sąd wydał wyrok skazujący krwawego 
zbira za znęcanie się nad ludnością pol- 
ską na 10 lat więzienia; pozbawienie 
praw na lat 5, oraz przepadek całega 
mienia, natomiast za morderstwo doko= 
nane na 2-ch Polakach — Dziubka i Ry= 
bińskiego, Grudziński został skazany na 
karę śmierci przez powieszenie z pozba» 
wieniem wszelkich praw na zawsze oraz 
przepadek mienia. 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


=. TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94, 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób, — Chór! 
— Bąlet — Orkiestra. Bilety wcześniej do ná- 
oycia w Spółdzielni Artystów = Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
p ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
ną „JOANNA Z LOTARYNGII“ z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto AxXera. z 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA”, nl, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE", Ostatnie dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna“ e H. 
Makowską, W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
WŁ Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa* przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedii muzycznych świata, p. t: „Roz- 
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny* w „Osie“, kierownictwo tealru zaanqa 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 


Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 i od 16-ej. 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu, kino nieczyn- 


„LUTNIA* 


ig Ne 

BAJKA — „Kulisy Wielkiej Rewii” 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Postrach Mórz”. ; 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Akuualności przeniesiono 
do kina“, Hel", 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20“, godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 32, 18, 

HEL (dla młodzieży) — „Mali detektywi”, godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA — „Rodzina Artamonowych”. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu <siężyców” 
godz. 16, 18.30, 21. niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII", godz.18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanca“. 

ROMA — „Płomień Nowego Orleanu“, goiz. 

` 18, 20; w niedz. 16. 

REKORD — „Wieczna Ewa“, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. p 
STYLOWY — „Zagubione dni"; godz. 16, 

18,30, 21; w niedz: 13,30. 
ŚWIT — „Na tropie zbrodni“, godz. 18,30, 
. 20,30; w niedz, 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) — „Gasnącv płomień”, 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13.30. 


TĘCZA — „Błyskawica“; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Melodia serc”, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. ? 


WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc", godz, 15,30, 
„18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ*— „Postrach Mórz” 15, 17.30, 20, 
w niedz. 1230. 


Co usłyszymy przez rad o 
Program NA CZWARTEK, 15 Lipca 1948r. 
12.04 Dziennik, 12.25 Koncert muzyki staro- 
włoskiej, 12.45 (Ł) „Jak korzystać z dekre- 
tu o pomocy eesiodzkiej'*, 12.55 (Ł) Chwila 
muzyki z płyt, 13.00 Koncert popularny, 
13.45 — Igor Strawiński, 1430 (Ł) Z dzī: 
siejszej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa z} 
płyt, 15.05 (Ł) „Jak powstaje film'*, 15.15 
(Ł) Kwadrans w rytmie walca Ł.),15.30 
„Piękna nasza Polska cała'* pog. dla dzieci, 
15,50 (Ł) „W 59-tą rocznicę powstanie Il-ej 
Międzynarodówki”, 16.00 Dziennik, 16.350 „Na 
swojską nutę“, 17.000 Koncert skrzypcowy A. 


Chaczaturiana, 17,45 „Że świata techniki“, 
1800. „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych'', 
18,05 „To warto przeczytać**,- 1810 „Dla 
każdego coś miłego'*, w przerwie ok. godz. 


19:cj „Kmancypantki'*, 20.00 „Kubuś fatali- 
sta'* — słuchowisko, 20,40 Muzyka lekka 
(płyty). 21.00 Dziennik, 22.00 „Dawna muzy- 
ka'', 22.45 (Ł) oKncert życzeń (cz. IL), 22.58 
Œ) Omów. progr, na jutro, 23.30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. IL), 23.59 (Ł) Zakończenie audy-| 
cji i Hrm | 
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ZKŁAD JAZDY 


naszych olimpijczyków 


WARSZAWA (obsł. wł). — W lokalu Pol- 
skiego Komitetu Olimpijskiego odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której podany został ofi- 
cjalny skład polskiej ekipy na Olimpiadę lon- 
dyńską. Ekspedycję stanowić będzie 21 zawod- 
ników i zawodniczek. 

Pierwszyś transpórt wyruszy samolotem o 
godz. 8 rano, 21 bm. i wyląduje w Londynie 
tego samego dnia po południu. Pojadą nim: 
ppik. Szemberg (GUKF), ppłk. Górny (AWF), 
ppłk, Czarnik (GUKF), Cz Foryś (P, K. OL), 
trener Grzesik i masażysta Sporny. 

Lekkoatleci: Adamczyk, Gierutto (10-ciobój), 
Łomowski (kula, dysk), Sinoradzka (oszczep), 
Wajs-Marcinkiewicz (dysk), Nowakowa (skok 
w dal) i Kuźmicki (10-ciobój). 

Drugi transport (24 bm.) zabierze: gen. Za- 
rzyckiego (Naczelna Rada KF i Sportu), inż. 
Przeworskiego (P. K. 01), prezesa Bielewicza 
(PZB), sędziego Zapłatkę, trenera Sztama. 

Bokserów: Kasperczaka (w. musza), Bazar- 
nika (w. kogucia), Antkiewicza (w. ROWAN | 


9 dyscyplin 


oglądać będziemy na „o 
'astępująće dyscypliny sportowe: lekkoatle-; 
tyke, gimnastykę przyrządową, pływanie, | 

gry sportowe (siatkówka, koszykówka, szczy- 
piorniak), tenis, hoks, kolarstwo, piłkę nożną, 
oraz nimnastykę bez przyrządów — przyniosą 
nam zbliżające się Ogólnopolskie Igrzyska | 
Sportowe Włókniarzy, które rozpoczną się wi 
Łodzi w czwartek dn. 22 lipca, a zakończą się 


w niedzielę 25Wipca, 4 
W ciągu tych czterech dni przez boiska; 
łódzkie przedefiluje przed nami około 1800 


młodych zawodników i zawodniczek, spośród 
których może wyrośnie niejeden reprezentant 


| | z e 


Chychłę (w. półśrednia) i Szymurę (w. pôt 
ciężka). 
Szermierzy: Wójcika, Fokta, Żaczyka, Ba- 


nasia, Nawtockiego, Sobika, Karwickiego, ja- 
ko kierownika — Friedricha. 

22 bm. wyruszy z Gdyni statkiem „Lech” 
trzeci transport (przybędzie do Londynu 24-go 
bm.), którym pojagą: Jeliński — jako kierow- 
nik, kajakowcy: Sobieraj (jedynka), Jeżewski 
i Matłoka (dwójka). 


Ponadto w jednym z transportów pojedzie | 


kompozytor Turski, zdobywca złotego medalu 
na Olimpiadzie w dziedzinie muzyki. 

Strój polskich olimpijczyków oraz części 
kierownictwa złożapy będzie z granatowej ma 


rynarki z emblematem, szarych spodni (spód-, 


niczki), żółtych półbucików í granatowego kra 
wata. 

7 osób spośród ekspedycji olimpijskiej sta- 
nowią delegaci, którzy będą reprezentować 
Polskę na 12 Kongresach międzynarodowych 
organizacji sportowych, które. odbędą się w 
czasie Igrzysk Olimpijskich w Londynie, 


sportowych 


limpiadzie* włókniarzy 
Polski na przyszłe Igrzyska Olimpijskie. 
Igrzyska Włókniarzy tają na celu oprócz 
propagandy sportu masowego wyłowienie rów- 
nież talentów w różnych dyscyplinach. 
Igrzyska odbywać się będą na boiskach: 
Wima, Zjednoczone, Arka, DKS i ŁKS, oraz eli 
minacje na boiskach Tomaszowa, Zgierza, Pa- 
bianic i Aleksandrowa. 


Bilety abonamentowe (na wszystkia zawo: 
dy) w cenie 100 złotych nabywać można w 
sklepach sportowych Pujdak (ul. P'otrkowska 
83), Kowalski (ul. Nawrot 8). 


„Sportowcy włamywacze! 


Włorkowe zawody kolarskie organizowane 
przez Łódzki Okręgowy Związek Kolarski do- 
stłarczyły licznie zebranej publiczności wiele 
emocji, a organizatorom, którzy stanęli na wy- 
sokości zadania (podkreślamy to z całym na- 
ciskiem), trochę grosiwa. Ale cóż... 

— Po każdych wyścigach — żali się nam 
wiceprezes ŁOZKol. p, Wróblewski — ponosi- 
my duże dodatkowe koszty na rteperacje uszko 
dzonych parkanów i trybun. Niesforna publicz- 
ność odbiera nam ochotę do pracy. 

We włorek grupa wyrostków zaatakowała 


Echa pobytu cirmmostuków w Pradze 


GIMN 


wejście i natarczuwie domagała się wpuszcze- 
nia „na gapę”; jakiś podchmielony obwieś (bo 
tylko tak można nazwać takiego „entuzjastę” 
kolarstwa) łomem poczał wyłamywać -żelazne 
sztachety odgradzające loòr od parku helenow- 
skiego, 

Takie zachowanie publiczności doprowadzi 
do tego, że nikt nie będzie ryzykował urządze- 
nia jakiejś imprezy i zostaniemy pozbawieni 
wyścigów torowych, które Łódź jednak łubi, 

„Włamywacze” zastanówcie się! Sami sobie 
wyrządzić możecie krzywdę! _ 
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TRONES CKMA 


raryz 1924 


aryż, Paryż! Rok 1924. Wśród narodów bio< 

rących udział w VII nowożytnych igrzy* 
skach Olimpijskich znajduje się po raz pierw- 
szy Polska, Pomimo swego debiutu, w Paryżu 
z wyjątkiem może lekkiej atletyki nie skome 
promiłowaliśmy się. Najpoważniejsza rolę ode 
graliśmy w kolarstwie torowym zdobywając 
w wyścigu drużynowym na 4 km drugie miej- 
sce za Włochami. Skład drużyny naszej wy- 
glądał następująco: Józef Lange, Franciszek 
Szymczyk, Jan Łazarski i Tomasz Stankiewicz. 
Sukcesem było również zajęcie przez Langego 
piątego miejsca w wyścigu na 50 km, w któ- 
rym to wyścigu popularny Józio do samego 
niemal końca grał pierwsze skrzypce. 

Dzięki rotmistrzowi Królikiewiczowi zdoby= 
liśmy jeszcze trzecie miejsce w konkursie sko- 
ków na zawodach hippicznych. 

W lekkiej atletyce osiągnięto wówczas na- 
stęoujące wyniki: 

100 m: H. M. Abrahams (Anglia) — 10,6. 

200 m: J. W. Scholz (USA) — 21,6. 

400 m: E. H. Lidell (Anglia) — 47,6. 

800 m: D. G. A. Lowe (Anglia) — 1:52,4. 

1500 m: Nurmi (Finlandia) — 3:53,6. 

5,000 m: Nurmi (Finlandia) — 14:;31,2. 

10.000 m: W. Ritola (Finlandia) — 30:23,2. 

110 pł; D., C. Kinsey (USA) — 15. 

400 pł: F. M. Taylor (USA) — 52,6. 

Kula: C. Houser (USA) — 14,995. 

Oszczep: J. Myrra (Finlandia) — 62,96. 

Dysk: C, Houser (USA) — 46,155, 

Skok w dal: De Hait Hubbard (USA) — 
7:44,2, 

Skok wzwyż: H. M. Osborn (USA) — 1,98, 

Tyczka: L. S. Barnes (USA) — 3,95. 

Dziesięciobój: H. Osborn (USA) — 6.877 p. 


POLSCY 


jedynym zespołem przylętym przez Prezydenta CSR 


WARSZAWA  (absł. wł): — Po konferencji 
prasowej w P. K. OL ppłk. Szemberg omówił 
sukces, jaki odnieśli gimnastycy polscy w cza 
sie pobytu w Pradze. Na szczególne podkre- 
ślenie zasługuje fakt, że sportowcy polscy byli 
jedynym zespołem, który został przyjęty przez 
Prezydenta Gottwalda. 


Podczas międzynarodowego zlotu „Sokoła” 
odbyło się posiedzenie Komitetu Igrzysk Bał- 
kańsko-Środkowo-Europejskich. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele 7 państw (zabra- 


kło reprezentanta Albanii), 
Zebrani omówili wyniki dotychczasowych 
imprez oraz ustalili plan spotkań do końca bie 


żącego roku. Uchwalono przenieść sekretariat 


Igrzysk z Belgradu do Bukaresztu, a na stano- 
wisko sekretarza generalnego, które do tej po- 
ry piastował Krectic (Jugosławia), -wybrano 
przedstawiciela Organizacji Sportu Ludowego 
w Rumunii — Ricardiapola. 

Uchwałą Komitetu, następne posiedzenie 
przedstawicieli państw, uczestniczących w I- 
grzyskach, wyznaczono na wrzesień br. w. Bu- 


Ciekawostki przedolimpijskie 


Do Londynu przybyło ostatnio 900 zawod-| oszczepem Dodson uzyskała wynik 4270 m, a 


ników zagranicznych, którzy będą brali udział | Coachman 


w  tegąrocznej Olimpiadzie. Reprezentacja 
olimpijska Płd, Afryki wynosi 41 osób, w tym 
jedna zawodnczka; z Egiptu przyjechało 44 za- 
wodników, wchodzących w skład drużyn piłki 
nożnej i koszykówki; Urugwaj reprezentować 
będzie 17 zawodników: 8 kolarzy, 5 lekkoatle- 
tów oraz 4 żeglarzy (yacht), Norwegia wysyła 
na Olimpiadę reprezentację, złożoną z 15 lek- 
koatletów, 
* 


* I 
W czasie przedolimpijskich eliminacji lek- 
koatietycznych, zawodniczki amerykańskie u- 
stanowiły dwa nowe rekordy USA. W rzucie 


NA WOKAŃDZIE 


Qkręgowy Sąd Karny rozpatrywał w dniu 
wczorajszym w trybie doraźnym sprawę listo- 
nosza Urzędu Poeztowego Łódź 9 — Kazimie- 
rzą Romką. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Miętkie- 
wiez oskarżał prokurator Ieszczyński, 


Oskarżony zaczął pracować w Urzędzie Pocz- 
towym w czerweu ubiegłego roku. Po kilku mie 
siącach zaczęły napływać reklamacje adresa- 
tów, którzy nie otrzymali pieniędzy, paczek, 
lub listów wartościowych. Znaleziono w Urzę- 
dzie portfel listonosza Romka, a w portfelu 
byłe kilkanaście odcinków z przekazów pocz- 
towych z podrobionymi podpisami adresatów, 
oraz kilka banknotów dolarowych. W czasie 
przesłuchania Romkowi udało się zbięc. Został 
on aresztowany w kwietniu br, w Kłodzku na 
Dolnym śląsku. 


rowyce 


przekroczyła w skoku wzwyż 
165 cm. 


* z * 


Na torze Herne Hill odbył się eliminacyjny 
wyścig dla kolarzy na dystansie 1 km, Zwy- 
ciężył w nim Duńczyk Schandorf w czasie 
1:14,2 min. przed Anglikiem Goodwinem — 
1:14,6 min. i Belgiem Nihaltem — 1:15,2 min. 


* zi * 


Do olimpijskiej reprezentacji Wielkiej Bry- 
tanii wyznaczony został doskonały sprinter 
Mc Donald Bailey, który będzie startował w 
biequ na 100 m. - 


Listonosz hez Skrupułów 


skazany na 10 lat więzienia 


Akt oskarżenia zawiera opis 58 przestępstw, 
dokonanych przez Romka. Nie doręczał on pa- 
czek, przesyłek, przekazów pieniężnych, z li- 
stów z USA wyjmował dolary. Podpisy pod- 
rabiał, co wykazała ekspertyza grafologiczna. 

Na rozprawie nie przyznał się do winy przy- 
właszczania sobie posyłek — przyznał się tylko 
do podrabiania podpisów i zaznaczył, że właści- 
wie nie nie pamięta, w ciąru 3-ch miesięcy 
pracy na poczcie tylko 2 razy był trzeźwy, a 
przez cały czas chodził pijany. Ten złodziej bez 
skrupułów przywłaszczył sobie nawet pienią- 
dze, przeznaczone na wypłatę rent inwalidz- 
kich i emerytur. 

Świadkowie potwierdzili w całej rozelągło- 
ści jego winę, 

Sąd skazał Romka na 10 lat więzienia i 4 
lata Dorerin praw obywatelskich i bono? 


dapeszcie. Celem posiedzenia będzie omówie- 
nie Olimpiady londyńskiej oraz powzięcie dal- 
szych postanowień, odnośnie Igrzysk Bałkań- 
sko-Środkowo-Europejskich. > 


U nejetność pływania powinien posiąść 
każdy, kto nie chce spotkać się z o- 
kreśleniem „niedołęgi”, 

Niezwłocznie zgłoś się na jeden z pun- 
któw nauki pływania, które znajdują się: 
1. Na basenie YMCA (Moniuszki 4a) 
2. Na basenie Zjednoczone (Kilińskie- 

go róg Emilii) 
3. Na kąpielisku Bałtyk (ul. Rzgowska) 


4. Na kąpielisku w Parku Miejskim 
(1 Maja Ruda Pab.) 

5. Na kąpielisku w Parku Ludowym — 

(tylko próby sprawności). 


Jugosławia Polska 5:2 


Międzypaństwowy mecz tenisowy Jugosła- 
wia — Polska zakończył się ostatecznie zwy- 
cięstwem gości 5:2. Dwa punkty dla nas zdo* 
byli: Jędrzejowska zwyciężając Crudak oraz 
para mieszana Jędrzejowska — Skonecki zwy» 


ciężając w ostatnim dniu parę Crudak — Bra- 
novic 6:2, 6:1, 


© mistrzostwo ZSRR 
Torpedo znów przegrywa 


Na stadionie „Dynamo” odbyło się dalsze 
spotkanie o mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w piłce nożnej między moskiewskimi drużyma- 
mi „Torpedo” i „Skrzydła Sowietów”. Zwycię- 
żyła w nim drużyna moskiewskich lotników, 
bijąc zespół „Torpedo” w nieznacznym stosun- 
ku 2:1. 


To i owo z Łodzi 


W sobotę dn. 17 bm. na boisku Wł Zw. KS 
„Tęcza” przy ulicy Wólczańskiej 242 odbędzie 
się ciekawy mecz piłkarski pomiędzy druży= 
nami Gwiazdy i Tęczy, 


Na boisku OM TUR odbył sie towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy drużynami Gwiazdy 
i Czynu. Mecz, po ciekawej grze zakończył się 
wynikiem remisowym 1:i (1:1), chociaż prze- 
wagę przez „cały czas utrzymywała Gwiazda, 
z której na wyróżnienie zasłudiwali; Biger- 
man. Domankiewicz i Tygi= 


{j 


